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Cynizm i obłuda niemiecka,
Niemców spotkał niewątpliwie cios stra. 

tszny. dążenia ich do tego, aby owładnąć 
połową świata, aby panowaniu swemu bezpo­
średniemu poddać całe narody, stworzyć jed­
no iniperjum »od Hamburga do Bagdadu«, jak 
brzmiało to szumne hasło zaborców wszech. 
niemieckich jeszcze przed kilku miesiącami,
— wszystko to dzśś zdruzgotane dzięki zwy­
cięstwu Koalicji. Z punktu widzenia psycho­
logii czysto ludzkiej patrząc, nie byłoby w 
tem raić dziwnego, gdyhyśmy dziś tryumfowa.
Si radością, tyle bowiem okrucieństw bezec. 
nvch doznawaliśmy przez całe stulecie ze stro­
ny Niemców, że uczucie mściwego zadowolę, 
nia po naszej stronie byłoby zupełnie zrozu. 
saiałem.

Mimo to wszystko szczerze i śmiało wy­
znać możemy, iż uczucia tego typu nie górują 
u nas bynajmniej, natomiast wszystkich nas 
przenika niewątpliwie zadowolenie wyższego 
typu, na wskroś etyczne, że dopełnić się ma akt 
wielkiej sprawiedliwości dziejowej, naprawa 
krzywdy niesłychanej. przeświadczenie, że 
jednak porządek moralny światem rządzi.

Poza warunkami pokoju, nas besspośredwio 
itóe dotyczącesni, chodni w nich przedrwszy. 
stkieia o ta, aby Niemcy oddali siemię gwał. 
tem czy podstępem zagarnięte. zwłaszcza tu. na 
wschodsaę Nieaiiee. zamieszkałe przez Pola­
ków. Jedne« słowesn mają Niemcy 'państw* 
swe ogreabkseyć do obszarów etnografie z_- 
nie niemieckich. Skoro nastać ®»-a w 
święcie nowy porządek, skoro zata.m»wać ma 
sie- źródła przyszłych wojen, zdawaćby się po. 
winno, że ten warunek — z wszystkich naj- 
bardziej sprawtetBiwy i uzasadniony — wy. 
wolywać w^aśaa .na.jnappełssy sprzeciw. Dzieje 
się »ymeseaswa rkarat-©dWrotafe, fes właśnie z 
tej pr^ycayny Niemcy podnoszą gwałt najwię­
kszy, w-wk niesłychany wprost i —- co »aj- , . . ... , . * ,, m „ , , ,
chara&i^vsbrę^e«sxe — nratashńs nie tvl« i R°k®10We ®«e zgadzają się z znsadama sprą. J nu koalicji. Tymczasem według warunków 
przeciw ustępstwom terrtwjahmn na zacbol I wadliwości. stanowiłyby krzywdę dla Nicuu- pokoju krzywda im się bynajmniej nie dzieje, 
r--ią N-ewuee, co przedewserMkien tu na ' ’’ ’ » - ■-
w s-ckod si a. przeciw wydaniu ziem pols. 
k i c h: czyści Śkąska, Romańskiego i Prus.

Argausenty, na jakach się opierają, są rś- 
wntoż charakterystyewe. Zaprzeczyć nre w*»

‘ ców!
Argumentem dalszym, któryby poprzeć 

m4ai tamte, przewijającym się również po­
przez wszelkie nieomal wynurzenia niemiec­
kie, jest jessoee Sen. że oddanie tych obszarów 

ga. że ziem« to aie są mcmieekbmL wtoa «» wsch*L®e prawowitemu ich właścicielowi,
©dwoluyą me tvk d* tego argument a. co zetkii- j bs’,sby ncuceńfan ich na. pastwę bar ba. 
naje sto, że poswłsnie troh prewmoyj jest rBa j r 2 v n 5 * w n- c®fnięotem ich ku.tury, 
nich «k oh i ec sra o ś e i ą życiew^i (e;ue j Przewrotność pruska jest przysłowiową w 
Lpben6«ołweaćSgkeił), ż- «¿"ięcie ich ed Nie- ■ świecie. Generał pruski, przez czas pewien sto- 
miec brloby dSa ałch z n is z c z e a i e m, i jący na czele V (poznańskiego) korpusu aj- 
śmiereią. i naji. osławiony Bernharda, jest przecież twór-*

ThgnissB aajc-hakOTwie^W był '(«KWijsmj®- 1 ca tej paradoksalnej teorii, że naihumanitar- 
Nteaieów od i niejszafwjest wojna prowadzona metodami naj­

bardziej niełudzkiemi. Tebrję te zaakceptowa. ¡1 
li Niemcy w całej rozciągłości, jak świadczsdy jj 
o tem gftzs' truiiiee. łodzie podwodne, łmmby j 
na bęsdironri.e miasta, okrucieństwa w Belgii, 
Pelsce i Serbji i wogóle ca!v niemiecki sposób 
prowadzenia woiny. Taka sama przewrotnoś­
cią sa twierdzenia o barbarzyństwie połskiem 
i o kulturze pcusko_niemieckiej w ustach tych 
sajRYch ludzi, którzy przez łat dziesiątki sa

cym czviKUiíkiesa, p ¡i&@isn$«w o<i i
lat dfiesjatków a n Prusni:/-^. sdíiad 8e»*dwo * 
priislí'e •powsHl«. Tr» też Etćwięc ©' ¡
swvch »kMiiecmWciaels ży.»‘3^yi^«. _ j
brutsłuie tv!ko swoje áre*»- !
we« i są ŚYrtoiae >rz:ikow.s»í. żel tvMco « n i j 
maja prawo d® n¿<k. V-'aawet na t»a • 
swój Ivnowy e.<wife"y> e-ralc?^® k.eA'í*»; »Pieto &» i 
der Sense«, Na tej r-rsuderó s&4e¿s Rsieżeć 
Francja północ»» d« X-ie«d*r. dts o-iasYck
Kłębi w Briev i Lefflffwy, «¿««a byś ’ dsifi się aa ^yaayślame sadystycznych wprost * wzywający ¿u gopugcia listy I'B3,

ustaw wyjątkowych, wywłaszczali tubylców z 
odwiecznych ich siedzib, skazywali ich, jak 
chłopa Drzymałę, na koczowanie w wozie cy­
gańskim, ogładzali nas systematycznie, abv 
stworzyć w ten sposób »Płatz an der Sonne« 
dla siebie, katowali dzieci polskie po szkołach 
pruskich.

Barbarzyńcami zaś jesteśmy my, którzy 
— nie biorąc odwetu na tych oknitnikach, 
co psychologiczn e byłoby zrozumiałem — 
tu pod dzisieiszemi rządami polskiemi stosu­
jemy wobec nich jak n i ¡obszerniejszą tole­
rancję w wszelkich dziedzinach, utrzymuje­
my d a n>ch z funduszów publicznych szkoły 
niemieckie, pozwalamy im przemawiać w cia- 

t łach przedstawicielskich, jak n. p. w radach 
miała od mich handlowo i gospodarczo, a wię. 1 miejskich, w ich rodowitym języku, w tych 
ksza część Królestwa Kongresowego przypaść j samych radach, w których nam, tu na na-
im miała również, jak tego domagał sie jesz­
cze na kilka czy kilkanaście dni przed ostate­
cznym rozgromem poseł Westarp w komisji 
budżetowi Parlamentu niemieckiego; — pół­
nocna Francja. Belgja i Połska. wszystko to 
konieczności życiowe Niemiec! Tamte dąże­
nia rozbiły sie straszliwie, więc dziś ratować 
chca Niemcy to przynajmniej, co dzierżyli do. 
tychczas bezprawnie. Zatem zagłębie śląskie 
powinno należeć do Niemiec. lx> bez kruszców 
i wygla śląskiego Niemcy rzekomo isinieć nie 
mogą. — nie przyznają zaś lego nigdy, że dla 
Polski jest Śląsk koniecznością życiową jesz, 
cze większą, bo my nie mamy tak. jak Niem­
cy. nigdzieindz:ei węgla i kruszców, a to. że 
Śląsk jest etnograficzniie polskim. i-*st dla 
Niemców momentem najmniej rozstrzygają»^ 
cvm. całkiem obojętnym, bo dla nich decydo. 
wać może wzgląd jedynie na ów »Płatz an der 
Sonne«. którv i m tv!ko a n^omu «nnemu 
przysługuje. Rzecz ma się lak samo z Poznań­
skimi oraz z Prusami Królewskremi i Książę, 
cemś, które przypaść muszą według ich poglą­
dów \':erocora mimo to, że prowincje te pod 
panowaniem pruskiem bvłv dla ludności je, 
zamreszkującci nie wiezieniem już. ale wprost 
jakąś potwornie olhrraaa kolonją karną.

Alcć łez nie tvle o mieszkańców tych ziem 
chodzi, lecz — jak wvliczvl to dokładni* a z 
szczerym cynizmem w »Berliner Taseblatt« 
(Nr. 213) główny jego redaktor, p. Theodor 
Wolff — „o źródła surowców’, o owocodajne 
obszary, o sio czterdzieści tysięcy krów mlecz­
nych. o czternaście tysięcy bydła młodociane­
go. o sto dwadzieścia tysięcy owiec i o inne 
bvd!n!” A zatem bydło nie mieszkańcy ziem 
odnośnych mają — według zapatrywań rai A 
wieekkh — rozstrzygać o ich przynależności 
państwowej.

(kala prasa niemiecka rozbrzmiewa od tego 
rodzaju argumentów a równocześnie dla tych
samych argumentów krzyk podnosi szczegół- 1 woiny. Stawiają oni na ostatnią kartę, licząc, 
nie wobec Wilsona, że tego rodzaju warunki j że zmylą może kłamliwością swą mężów sta-

szej ziemi, jeszcze przed siedmiu miesiącami, 
nie wolno było ani słowa wypowiedzieć po 
po polsku. Szczegół drobny ale nader cha­
rakterystyczny świadczy o naszem „barba­
rzyństwie“ a o „pruskiej kulturze“: na jed- 
nem z pierwszych pod rządami polskiemi 
posiedzeń Rady miejskiej w Poznaniu posta­
nowili Polacy, aby w szkołach poznańskich 
zaniechano stanowczo pruskiej metody wy­
chowawczej. a mianowicie bicia dzieci, w 
szczególności bicia po twarzy, co pod 
rządami pruskiemi było metodą nie tolero­
waną bynajmniej tylko, ale wprost podsta­
wową systemu wychowawczego. Barbarzyń­
cami jesteśmy my, którzy tu, pozbywszy się 
stuletnego najeźdźcy, stworzyliśmy, choć na 
to nie byliśmy przygotowani, odraza znako- 
nrcie działające, sprawne rządy polskie, po­
wołaliśmy do życia karną artnję polską, któ­
rzy wszelkie przeciwieństwa społeczne i po­
lityczne wyrównujemy między sobą polubo­
wnie i zgodnie, jak to świadczą nasze kom­
promisy wyborcze między wszystkiemi stron­
nictwami: przed kilku tygodniami do Rady 
miejskiej a dziś jeszcze donioślejszy do Sej­
mu Ustawodawczego. Tak dzieje się wśród 
nas, „barbarzyńców“, podczas gdy równocze­
śnie „kulturalni“ Niemcy, w Berlin o czy w 
Monachjum, zarzynają się wzajemnie, roz- 
prówają sobie brzuchy, mordują zakładników, 
swoich własnych rodaków.

Cynizm i ohiuda — oto dwa motywy 
przewodnie w kampanji obecnej Niemców 
przeciwko nam, gdy żądają, aby pozostawio­
no im ziemie polskie dlatego jedynie, że za- 
w erają węgiel i hodują bydło, gdy prawią 
o swej wyższości „kulturalnej“, z którą świat 
caJy tak bezpośrednio zetknął się w czasie

lecz — tw erdzimy to stanowczo i bezstron­
nie — przypaść ma im z ziem naszych wię­
cej, niż według prawa i słuszności im się 
należy.

Ó tem pomówimy następnym razem.

Socjaliści poznańscy wzywają Niemców 
do glosowania na iistę PPS‘u. Powszechnie 
wiadomem jest, jak znikomym wpływem cie. 
sza się u nas socjaliści z PPS. Wiadomem bvło 

Tt-ż powszechnie, że mimo to postawią własną 
■swą listę przy wyborach do Sejmu. Aie ż.e od­
wołają sie w sukurs o poparcie do Niemców, 
tłumacząc im. że tą drogą mogą obejść uchwa­
łę niemieckiego Vojksralu i poprzeć „jedyną 
partję w Sejmie polskim opowiadającą sic za 
ochroną mniejszości narodowych“, to zajK-wne 
będaic niespodzianką dla tvch. którzy w partji 
tej widzieli bądżcobądż organizację polską. 
Tymczasem czytamy właśnie w nr, G07" tutej­
szych »Neueste Nachr.«« ogłoszenie Zarządu 
partji socjalistvcEnej okręgu poznańskiego,

„Obowiązkiem każdego Niemca (także nie so» 
ciaiisty) — czytamy tam — jest nieprzestrze­
ganie polecenia Niem. Połksratu wstrzymania 
sie od wyborów ale oddania głosu tvm. któ. 
rzv bronią interesów uciśnionych, a takimi s^ 
przedstawiciele socjalistyczni“.

Mamy zatem nowych „obrońców ucńśnio^ 
nej niemczyzny“ na ziemiach naszych — pa-« 
nćw socjalistów z PPS. A zatem PPS. pójdzie 
do wyborów w bratnim pochodzie i sojuszu 8 
naszymi ha.katvstami i Niemcami wogóle. o il8 
ci dadzą posłuch wezwaniu Czy to nie rozczu« 
tający sojusz? Sądzimy, że społeczeństwo na­
sze dobrze sobae zapamięta to braterstwo hro< 
ni socjalistów ..polskich“ z Niemcami w cbwŁ. 
li. gdy niebawem stoczyć wypadnie walkę 1 
odwiecznym wrogiem o wydanie ziem zagra* 
bionych Otwarta przyłbica popleczników mię« 
dzmarodówki z pod PPS otworzy tvlko oczyj 
fvrn nielicznym Polakom, których zwabić zda. 
lano a społeczeństwu uprzvtnmn.i. że wplv< 
wom międzynarodowym, klasowym i obcvnx 
należy przeciwstawić jeden zwarty obóz poi« 
ski.

Dr. Marjan Sevda nrzvbv! do Warszawy. 
Czytamy w »Gazecie Warszawskiej«: W po. 
medzżałek przybyli do Warszawy z Parcża 
członek Komitetu Narodowego Dr. Mar’aa 
Sevda tudzież pn. Feliks Raczkowski i Sta-« 
pisław Zieliński 7. Paryża również powrócił 
dvr. Kazimierz Piątkowski, prezes Rady Naro» 
dowej Ks. Cieszyńskiego

Rahdmy nasze krety zeclie^e!
7, kół czytelników naszych na zachoduicH 

rubieżach Ojczyzny naszej dochodzą nas dzień 
dzień z coraz to innych okolic korespon­

dencje, wołające o ratunek dla łyaci naszych, 
którzy na mocy doręczonych Niemcóm yva* 
runko w pokoioyvych mają od Macierzy.Ojczy^ 
zinv zostać odcięci, ażeby nadal jęezcć pod
knittern niewoli pruskiej,

Uraicśoiliśuiy juz głosy z pow. sycowj 
skłego. namysłowskiego, wiełeńskiego, dzisiaj 
podaiemv korespondencję nadesłaną nam 1 
warstyy ludowych z powiatu mieflzvrzcckiegix 
Korespondencja brzmi jak następuje: 1

Pragnę poruszyć rzecz na pozór drołmąj 
zupełnie wobec wielkich targów światowych, 
ale za to tera ltoleświejszą dla tvch. których 
dotyczy, i nader bolesną dla nas. którzy ból 
ten znamy. Pisano dużo oprawach naro­
dowych. o granicach historycznych, tvm-< 
crssem dowiadujemy się, że czysto poisw 
kie szmaty ziemi naszej mają nadal pozostać 
pod władza Niemców.

Zostawiano nom wprawdtde Zbąszyń, less 
za to odcina się od nas część czysto pois„ 
kie i parałji zbaszyńskiej. Wśród odciętych 
od Polski znajduje saę wreś Nądnie (Nan* 
dr 1). Gorzej jest jeszcze z Dąbrówką (Gross 
Daawner) — wieś odległa od Zbąszynia o 7 kk 
lometrów. czysto polska, okrągło 1009 
dusz, obie wsie w powiecie międzyrzeckim. 
Właściciel dominium Dąbrówki. — kiedyś ma„ 
jatek Gsroyzńskieh — jest Niemcem lecz 1 u d

i roboczy tvlko polski, j to litviko gos— 
j podarze od wieków tu osiedli, zamożni 

i oświeceni Posiadaja kilka towarzystw, jak 
Rolnicze. Śpiewacze. Robotnicze itd. ProbosŁ. 
cza tej wsi ks. Brauna zabrał »Grenzschutze 
do Międzyrzecza, gdzśe go dotąd trzymają w
wiezieni u.

Podobnie utracić mamy Pszczew (Bet-« 
sMrc — również w pow. międzyrzeckim); mia. 
steczko to samo ma wprawdzie dzisiaj — dzię-s 
ki systemowi pruskiemu — większość niemift. 
cką. ale wsie okoliczne są polskie, a cóż dapie-« 
ro mówić o wsiach w powieciie wieleńskim!

Również polskiemi sa wsie Nowy 
Kramsk, Podmokle (Neukramzig, Po„ 
scmuksl — obie wsie w pow. babirńojskiTn), 
czysto polską wsią gospodarska jest Wije,, 
»'o w pow, wsyb®w>kisi (Wciuc) 3 kuu. «4

fometrów. Zbąszyń należeć będzie do Polski a 
sąsiadująca z nim Dąbrówką do Niemiec! Dla. 
czego? Trudno tego dociiec. Dąbrówka jest nie. 
mai czysto polską; nawet wedhig urzę­
dowych źródeł pruskich (»Gemeindelexikon«, 
Heft IV. Berlin 1912. Verlag des Koeniglichen 
Slatistis-’hen Landesamts. sir. 50.) wvliezono 
tam na dniu 1 grudnia 1910 roku 978 Polaków 
a tylko 79 Niemców. A przedewszvstkiem jacy 
to Polacy! Twierdzimy śmiało, że tam wszedz'e 
na skrajnych kresach naszych zachodnich 
mieszka najlepszy t vp ludno ś c i poi. 
ski ej. jaki yrogóle istnieje. Lud ten przewa. 
żniie na samego siebie bvl zdanv. pozöstaje od 
lat bez t. zw’. naturalnych przywódców, to jest 
bez inteligencia świeckiej, a prżeważnie także 
bez inteligencji duchownej, bo po największej 
części no tvch pairafjaćh zachodnio-kresowych 
duchownych Polaków nie było. gdvż rząd pru­
ski dzięki swvm wpływom i przywilejem u. 
inial się postarać o to. abv proboszczami bvłi 
łam Niemcy. Mimo to a właśnie może dlatego, 
eż na samego siebie wskazany, potrafił lud ten 
Wdobvć z siebie maximum uśwladomien?a i 
tężyzny narodowej. Wszędzie tam istnieją 
wśród ludu poVkiego organizacje polskie 
(Wszelkiego typu, ii to organizacje żywotne’ zna. 
komj'cie funkcjonujące, jak Kółka Rolnicze, 
(Towarzystwa Robotników, Kółka Śpiewackie

fi przedewszystkiem organizacje czysto oświa. 
owe. bo oświaty narodowej lud nasz tam ła­
knął najbardziej i zdobył ją też sobie istotnie, 

Sam z s i c b i e. górując pod względem oświe­
cenia i wyrobienia społecznego nad ludem z

?»kolie czvsto polskich. Okolice te kresowe są
»am dobrze znane, l>o właśnie dawniejszy

Sasz redaktor a dzisiejszy przedstawiciel dziel.
icy naszej w Paryżu, Dr, Marjan S e y d a, 

¡orßanizowal do tych okolic systematyczne wy. 
(cśeczki informacyjne, t. zw. »wycieczki kresó- 
j^e«. On tam na miejscu, w Paryżu, będzie 
Ptógf najwymowniej objaśnić tych, w których 

los owych ziem, czem te ziemie dla nas 
i tam lud nfieszka, i jaką krzywdą wla.B
la tego ludu byłoby pozostawienie go 

brębern Polski.

świadczyć winniśmy jeszcze to, że wla.
MBuigb okolic lastoantłu

---- yuziursiaio
przez Jud polski, tam mieszkający, któ­
ry jedyny, a nikt obcy a tem mniej wróg 
najzachłanu ejszy, prawym dziedzicem 
tej ziemi b y ć m o ż e.

Zarząd Główmy oddziału rzemieślników 
i robotników Zjednoczenia Zaw. Pol. w od­
powiedzi na pomieszczone w piśmie naszem 
zapylanie i zarzuty p. Koniecznego w sprawie 
polityki w Zjednoczeniu pomieścił odpowiedź 
w »Prawdzie», która niezupełnie wyjaśnia 
kwestie sporne, domagające się jasnego roz­
graniczenia. Między innemi Zarząd Zjednoczć. 
nia oświadcza, że Zjednoczenie nie zasila fun­
duszami »Prawdy«, że pismo to z drukarni 
Zjcdn.. bfdycti iesz'z; w • eszuie nie korzysta. 
Pod kreską »Prawdy« w tymże sainvm num. 
czytamy tymczasem: „Czcionkami i nakła­
dem drukarni rotacyjnej Zjednoczenia Zaw. 
Polsk.“ Wiemy, że »Prawda« drukuje się w 
drukarni obcej, nie mniej notatka ustawą prze, 
pisana i mówiąca dokładnie kto jest nakładcą 
pisma, stoi w rażącej sprzeczności z oświad­
czeniem Zarządu Głównego Zjednoczenia. Co 
jest prawdą istotną? Żądanie p. Koniecznego 
i licznych kól robotniczych co do działalności 
p li'vczncj ’ urzędników Zjedn. — mamy w 

tej malerji calv szereg listów ze skargami na 
opieszałość .urzędników Zjedn., zajmujących 

się głównie polityką i agitacja na rzecz Ńar. 
Sir. Robot. — zbywa Zarząd Główny, przede- 
wszvstkiem powołany do pieczy nad spraw, 
nością i bezpartyjriością Zjednoczenia, za­
rzutem na urzędnika innego oddziału. Nie ma. 
mv raić przeciwko temu, aby urzędnicy Zjedn. 
mieli swoje przekonania polityczne i je wy­
powiadali, ale inną jest rzeczą, jeśli równo, 
cześnie sprawują funkcje stałych agitatorów 
stronnictw, podejmują systematyczną propa­
gandę i kierownictwo akcji politycznych, je. 
dnocząc w umysłach słuchaczy działalność 
partyjną z niepartyjnemi zadaniami Zjedno. 
czenja. Wówczas wywierają niedozwolony na­
cisk na członków Zjednoczenia, terroryzując i 
zmuszając ich do przynależności partyjnej, 
niezgodnej często z ich zapatrywaniami. Toć

Jan Marweg, św. Marcin 63, teł. 3524.
Strannic ł wo m i eszcza ńsk ie;

Kaźmierz Krajna, ul.Wildecka 19. tei. W62. 
Narodowe Sironnictwo Ludowe:

Sołtysiak. Kościuszki (Berlińska) 5 tei.2520 
Narodowe Stronnictwo Robotników;

Mikołaj Nader, Półwiejska 2(1, tcl. 1666 
lub 1921.

•f rowoa msara
Z poważnej strony piszą nam:
Początkowa radość z powodu ogłoszenia

lak długo ocezkiwanych warunków pokojo­
wych zaczyna u nas — w miarę orjentowanm 
sie w szczegółach traktatu — coraz więcej u. 
stopować uczuciu pewnego rozczarowania, że­
by nie powiedzieć żalu. Mieliśmy prawo spo. 
dziewać sie. że Koalicja, ustalając nasze gra. 
nice zachodnie, kierować sie będzie temi sa. 
memi zasadami, jakie stosowała do Alzacji i 
Lotaryngii a także do Czech, t. zn., że doma­
gać się będzie przed e wszy stk i era naprawienia 
krzywdy, wyrządzonej nam przez rozbiory i 
bezwzględnej restytucji zrabowanej nam on­
giś własności. Jeżeli w stosunku do Alzacji I 
Lotaryngii, liczącej w r. 1900 zaledwie 11 proc, 
ludności francuskiej, ani na chwilę nie pow­
stała wątpliwość, że powinna ona w całości 
bvć zwrócona Francji, jeśli nikomu z dyplo­
matów Koalicji nie przyszło na myśl utworzyć 
wolne miasto czy państwo z Strassburga, któ­
ry w r. 1805 liczył tylko 2.2 proc. Francuzów, 
jeśli Czechom przyznano dawne granice histo­
ryczne. oddając im bez zastrzeżeń całe pogra, 
nicze niemieckie, stanowiące zwarty obszar o 
przestrzeni kilkuset tysięcy kilometrów kwa- 
dratowych z 3 i pół miijonami ludności nie. 
mieakiej, to Polsce równem prawem należały 
się na zachodzie granice historyczne z 1772 r., 
z dodaniem ziem polskich wcześniej utraco­
nych. jak Śląsk Górny i część Środkowego oraz 
Warmje i Mazowsze Pruskie. Tymczasem owa 
elementarna zasada restytucji ziem gwałtem 
zabranych, tak ściśle przestrzegana wobec AL 
«aiaL-.w,

"sprawie Gdańska, reszty ziem kresowych i 
blizkich wyborów do Sejmu warszawskiego. 
Mimo niepogody przed południem zebrały się 
ze Strzelec i z całej okolicy tłumy ludu. Oko­
liczni panowie ułatwili swym ludziom folwar­
cznym przybycie, dostarczając hel. Po prze­
mówieniach miejscowego ks. proboszcza i p. 
Andrzejewskiego, wiec powziął jednogłośnie 
rezołueyą, domagającą się przyznania Polsce 
Gdańska, Prus Król, i dostępu do morza, jak 
również Śląska cieszyńskiego i Soiszu.

Pozatem wyrażono w rezolucji życzenie, 
ażeby przy czekających nas wyborach do 
Sejmu, lud polski głosował na posłów, któ« 
rzyby wzmocnili żywioł narodpwy w Sejmie.

Protest powiatu Krotossyaskisgo.
Na walnem zabraniu N. Str. L. na po­

wiat Krotoszyński, uchwalono następującą re­
zolucję w sprawie Gdańska:

„My, członkowie N. Str. L. na powiat 
Krotoszyński, zgromagdzeni na walnem ze­
braniu w liczbie około 1000 w Krotoszy­
nie., w dniu 21. kwietnia 1919, protestujemy 
jak najenergiczniej przeciw oderwaniu Gdań­
ska, polskiego wybrzeża bałtyckiego i Prus 
Król. Ufamy, że Koalicja naprawi krzywdę 
wyrządzoną Polsce przed 150 i 125 laty przez 
zaborczego Prusaka i przywróci jej te ziemie 
wraz z Gdańskiem. Bez własnego portu, 
Gdańska, Polska byłaby niesłychanie pokrzy­
wdzoną i podaną na wieczne czssy w zależ­
ność niemiecką, której nasz naród nieścierpi 
nigdy. Gdyby zaś wbrew sprawiedliwości 
nie miano nam przyznać Gdańska, odbiorze-, 
my go silą.“

Sirasłfemya w sprawie Gdańska.
W dniu uroczystym obchodu narodowe« 

go święta Konstytucji 3. Maja, mieszkańcy 
Strzałkowa i okolicy, w podniosłym nastroju,' 
po wysłuchaniu solennej mszy św. polowej i; 
serca zagrzewającego kazania, wyrażają swe 
niezłomne postanowienie, że Gdańsk z wy­
brzeżem Bałtyku i Prusami Krótowskicmi, 
tak samo i Śląsk do PoUki naierę^ uyisvk



«Ł-naŁnf^ »-** i ?o wtuyśriu» marny ożtseić oa 
«rei Ki«w6w?I Jud tutejszy zachowaj dolę«! 
Wtorozvtne ubiory 5 ?w>re nieco o>?rębna. Ba«, 
wśJi w tvrh wsiach f*. Bernard Chrzanowski i 
F-ofeyir Nitsch z Krakowa, ca panowie wie­
dzę jak fu u nas WYgtoda.

Dla tego wołamy, ratu jcie nas, p 4«. 
W i pora, nie dajcie aa« K r j v i s r t w n 
isa o otarcie, niechaj się skończy nasza 
.Wtoków* niedcto jak sto wasza «kończyła. Nie­
chaj komisją, która granicę regulować będzie, 
§s~zvT>«trzv sie dolirre stosunkom na mieiscu a 
w dopiero orzeknie, dokąd mv należeć
*uuuciro . L a w i k G,

Protest żołnierzy . 
z powiatu babuBoiskiopo.

fcz tiránica rachottoia Polski według wam-» V **?kotowvrh, które zostały Nieroeom dnia
3. 5 10 wręczone, wykreślona jest w okolicy
A'olsztvna, tak, że biegnie od drogi Kargowy 
fflo hoponicy wzdłuż jezior Obry pod Zbęszy«,

Praez to zostałyby nasze rodzinne wio­
tki i miasta między niemi Nowe Kramsko, 
Marę Kramsko. Wiellce i Małe Podmokle No 
»•a Wwś. Babimost i Kargowa od Polski oder- 
J^fęse a przyłączone do Niemiec. My żołnierze 

• ‘Ier * ,vrA ’"»eis^ośCR protestujemy prze, 
erwko temu jak najenergiczniej. Mtojsrowotoi 
«ę *9 od wiekcw polskie, a ludność ich do dziś 
tfnia polską i chce nadal przy Polsce pozostać. 
*’v nt2ej podpisani wzywamv Dowództwo fdó-

rc® iwvższę wfedzę naszą wojskowa w 
irnjcmu bracj, którzy polegli w walkach za 
•Prewę polska I setek prawie tysięcy braci s 
ws’ze? wvnnrmonyeli mieiscowoóca, którzy 
przedarli się przez teraźniejszy front i wntoza 

w«^«kKh oddziałach wojska polskiego 
sw wszystkich ironiach i to pod Lwewra s 

o.sztvnem. by rarayi© §ję nag wstawić i
Wzem z nami protestować ,j sprawę jak na? ęnergiczniei bronić, tok, fibvfcny E:,nmi?í 
reku natrzeć mc musiki, jak będą wbijane shj- 
rę granicie dzielące nas od naszych rodzL

maS^K. ion i sióstr. Ponieważ te miejwo- 
?wo«ci leżą poza łinja nasz? i należ» do terenu 
®T*Tsnąnego Niemców, nie wolne naszym nai 
Snilwym urządzać wieców i słać protestów, jak 
«o Niemcy robią. Stokazuje si€ naszym rodzi­
com mówić po polsku pod groźba rzucenia 
rranatu i internowania Tem bardziej apelu, 
geróy mv wszyscy do całego społeczeństwu po|- 
akiego, do najwyższych władz naszych i do 
jrpeawłicdhwoM wszystkich narodów a wh. 
‘«zera do sprzymierzonych naszych, by sosia. 
^nonp nas przy naszej OjezvźnĆe. dokąd nałe. 
^ęmy, a me dawano nas na łup i pastwę Niem- 
ftów. Mv wszyscy jesteśmy zdecydowani w 
«gmzronvnym razie zdobyć ©reżem to, co nam 
©e najeży.

W hnienfu wszystkich żołnierzy za„ 
Wwdniej części powiatu BabimojsJriego.

(następują podpisy.)

Wiadomości mistscowa i potoczna
WIADOMOŚCI MIEJSCOWE '

Ofiary na dzień 3. maja, które wp?y_ 
»ery H3 ręce Szan. panów kupców w ich skíe- 
£’!£“• pr‘*’¡rnV oddać najpóźniej do soboty w 
łtibljotece im. Kraszewskiego przy pl. Nowo. 
p(ie»skjm (dawn. Królewskim) ped 1 między 
1- a 1 w poi. • .
Łomitet 1 ow. Czyt. Lud. na miasto Poznań.

. Baczność przed szpiegami. Szkodzimy
towntęmie sprawie narodu, bezwiednie łub 
tez lekkomyślnie zdradzamy sami siebie, roż. 
praw-iajac publicznie o sprawach wojskowy*li. 
Należy więc wobec tego właśnie w chwili o- 
®eęnej wobec najzaciętszego wroga, wszelkie 
działania, zamiary, informacje i opisy — szcze 
guLi-e natury. wvjskyw.cj —í £O£ujęu íjivcLy.

najmewWejssej w głębokiej zachować tej«», 
»toy. Dlatego wzywamy publiczność, aby o 
sprawach wojskowych w miejscach publies, 
nveh w kółku zaufanveh itd ani nie rozma­
wiała ani listownie ich nie opisywała. Nie. 
przyjacielska służba wywiadowcza wvsvta 
swvch szniegów z wielka sprawnością wjaś. 
nie w ty kota, z których najważniejsze i naj­
prawdziwsze wiadomości zasięgnąć może.

Nto r*»rwersjmv wiec szpiegostwa wrog® 
naszego prz^z nieostrożność lub lekkomvśl. 
ność, prze wrodzoną otwartość, dobroduszność 
lub łatwowierność

— *^°tok'e władz« powânnv unikać uży­
wania niemieckich nazw polskich miejsenwoś.. 
ci raetylk© w obwieszczeniach publicznych, ale 
*-* — s|,l7h?e wewnętrznej.

Izial dla adm’nisfracji i sadownictwa.
— ’ Delegat Ministerstwa W. R. i O. I». 

Dr. Stanisław Węckowski wyjechał na 10—14 
dni do Warszawy, Krakowa I Lwowa w sprau 
wóe pobro»h szkolnictwa tutejszej dzielnicy.

—.* Przeniesienie poczty potowej. 7. dniem 
łń mais przenosi się poczta potowa z Ogniska 
dla żo!n. nrzv ul. Rycerskiej S3 na nl. Babiń­
skiego (dawniej Seektstr.1 nr. 2 parter. Wszel_ 
kie fety i petczki (do 5 funtów) na fronty lwo­
wskie i wielkopolskie winno się oddawać w 
godzinach służbowych od 11 do 5 5 od 4 do 5. 
I*rzwvłia zamiejscowe, tok listy jak packM, 
uprasza «s?e adresować: Poczta Polowa „Ogni, 
sko". ul. Babińskiego nr. 2.

Uproszą się wszystkie púas« ® powtórze­
nie powwższeuo uwiadomienia.

— * Do dzisiejsze*?« numer« dołąrzswny 
dołtotek z datą wtorkową. Zwloką nastąpiła s 
powodu braku po pióru.

— ’ Z Uniwersytetu Poznańskiego. Pritos 
wykładów wymienionych w spisie, który u- 
karał się drukiem, odbywać się będą jeszcze 
następujące:

Prof. Dr. Piasecki: Zasady wychowa- 
nlo fizycznego. — Docent Dr. Władysław K u _ 
delka se Lwowa: Morfologia roślin. — Do. 
cent Dr. Bolesław Orłowski ze Lwwwa a) 
wykłady: 1) ?eąn Jacques Rousseau et son 
époque. 2) Powieść francuska w średniowie­
czu, 3) Graroatvka îfetwvrxna jęanka francu­
skiego Cz. I. Głosownia. b) lektorat 1) Pierre 
Loti Lectures et conversations îiîteraéres. 2) 
Exercices de composition française.

Wszelkie szczegóły, dotyczące sal wykła­
dowych 5 dni rozpoczęcia poszczególnych wy- 
kładów pomieyasEone są na tablicach wvkla_ 
dowyrh w sir ni parterowej Collegium minus.

— • Wielebnym ks. ks. Dziekanom i ich 
zastępcom w okupowanych przez Grenzschutz 
dekanatach podaje do wiadomości, że w piątek 
5 sobotę wydawać bodę Oleje św. w mrcszkfu 
niu swojem pixy ssIKey Lubrańskiegc (Semi- 
Mfyjs&iai) 2.

Ks. Feliks Bocian,
< pndhusioszy arehikatedralny,

s*— * Zmiana firmy. Istniejąca od rokun 
ÎS74 fScma Leon Riesling, biuro techniczne w 
Poznaniu, zmieniła nazwę swą i mienić üç 
będzie odtąd W. ¡ St. Hodmger, inżynierowi«. 
Przedsiębiorstwo to podejmuje się nadaj wszy, 
stkich dotychczasowych prac, a jako nowy 
dział zaprowadziło centralne ogrzewanie pod 
kierownictwem osobnego inżyniera specjalisty, j

— * Zjazd lekarzy zębów w Poznaniu od­
będzie sie w przyszła niedziele o godz. 3 na sa_
’i Tow. Przyjaciół Nauk. Wieczorem tegoż 
dnia ws’jazd delegatów na Irójdoeloioową se, 
sję do Warszawy.

— * Tow. nauczycieli szkół wyższych W\->1 
Poznaniu utworzyło sekcję, informacyjną dfeit; 
kolegów poszukujących posad w szkołach wyż i 
szych (średnich) h. zaboru pruskiego. Siedzi- ! 
ha sekcji jest gimnazjum Marii Magdaleny w i 
Poznaniu (pi. Bernardyński, adresować do r-rf. '' 
Malskiego). Prosimy o podawanie dokladpvch 
dat osobistych (kwalifikacja, ołiecne miejsce 
pobytu, dotychczas przebieg służby).

W «oîxitç 2-t. pin?« odbędzie sie zebranie 
nauczycieli b. rab. austr w gium. M. Magdal. 
ft 4 ÿ9 XjW£ .W £Í£tefe Í6, « 4 fiftŁwł. ft$b

tęiS» rfę se%rasi?a proaeaególaycfe Kół T. M. S, 
W. ij, pedonistów, filologów, neofiłologów, iu- 
storyków 5 net. przyrodników.

Dr, Miecz, »tobezyński, rast. przew.
— 0 Mazurzy rodowici bib też osoby, które

spcdzilv dłuższy czas na Mazowszu w Prusach 
wschódrwh zerhea podać bezwtocznie swoje 
adeesv niżej pod ni san emu deeernntowi. 
Deceniat organizacji Naczelnej Radv Ludowej

Peraań. ulico Pawła nr 10 
“ Z wyersytehr. Oprócz zapowiedzią.

nwh w programie wekładów filologji romań­
skiej odbywać sie będą w hieżacem półroczu 
także wvkfadv bistorji literatury francuskiej 
j jezvha docenta Dr. Bolesława Orłowskiego 
ze f.wowa . który ogłosił miedzy innymi wv. 
ktody o Russie | Lotim (no francusku) i © po» 
wieści froncnskic? (po polsku).

ROCH W TiiWAC-zycTWarf?
| — Posiedzenie Wydział« tokarskiego T. P.

N. w piątek 16. hm. wiecz. o godz. 8 na salce 
lekarskiej. Na porządku obrad sprawy organi-

. sracy sce
— Zebranie Grupy Narodowej dzisiaj o 3 

i w pokoju ¡6. gmachu NacŁ Rady Lud., św. 
Marcin 40.

Sstołnia wM0mflśei.
Odezwa rządu pruskiego d® nrzędnlków na 

ziemiach polskich.
Berlin. 15. 5. Rząd pruski wydał odes, 

wę do urzędników i nauczycieli na ..ziemiach 
zagrożonych przez nieprzyjacielskie warunki 
pokojowe”, aby wvtrvralg na stanowisku tak 
długo, tok Io tylko jest możliwe, zapewniają« 
Sm ochronę i pomoc wszystkimi środkami tę~ 
dącemi do rozporządzenia,
Demrastraeje wiemieckię przeciw warank®«» 

Kos lic ÎS.
Berlin. 14. 5. Odbyły się tutaj wielkie 

demonstracje socjalistów większości przeciw 
warunkom Ententv i „pokojowi gwałtu" Prz«. 
mawiał Scbeidemann. Przed hotelem ..Adion“, 
aiedrahie prredstawśę.łełi Koelicji. demonstran­
ci urządraH hałasy i burdy uliczne, wykrzyku­
jąc przezwjaks przecćw przede) wic i etom mo­
carstw koodevjnvch. Sprosradzoœws wojsk® u. 
itmeto dopiero demonstrantów.

Takie konstytuanto pruska protestowała 
przez mówców wszvîktoh portjs przeciw es- 
ninkom Koalicji, odrzucając je i wvrażaiąe 
poparcie rwidowj. Tvłk© soejalUH niezależni 
przez usta Adolfa Ltoffmarsna domagali sto pod 
pisarića traktatu. Hoffmann 5 pan? Andersee 
przestrzegali przed nacjonalistyczną pt«psŁ- 
ganda wyzyskującą obecny moment.

Wojska niemieckie- wysłane na Śląsk’.
Poznań. (Pat.) Telegram iskrowy g 

urn donosi, że wojska niemieckie, na któ. 
eh można polegać znajdują się w drodze d© 

Śląska dła wzmocnienia Grenzschutzu. 
Wojska te. według zapewnień niemieckich, nic 
mają hvć zużyte przeciwko Polakom ale bro­
nić ziemi niemieckiej przed ewentualnem za., 
atakowaniem ze strony polskiej.

Ważne narady w Warszawie.
Warszawa. (Pat) Wczoraj wieczorem 

marszałek Sejmu no pororumsentu się z pre­
mierem Paderewskim zwoła} na dziś przed 
południem konwent seniorów. Na postodzeniu 
item udzielił p. Paderewski informacji o spra. 
¡Wach polityki zagranicznej. Następnie mar. 
szalek Trampczyński i p. Paderewski udali się 
dp naczelnika państwa na naradę. \Wkferach 
poselskich -przywiązują wielką wagę do wyni­
ku tveh narad. Mają one mieć poważny wpiwz 
na ukształtowanie stanowiska rządu wobec 
za gadu toń granic polskich.
Ustalenie granic nustryjackich I węgierskieh.

Paryż. (PAT.) Wyjvadkiem dnia wczx». 
raiszego jest ostateczne określenie granic bu. 
strv iaekićb oraz wegi
»¿kia. ¿wsiała pu« MaUs ¡^skak./

* Teatr Letni pod dvr. L. Dyb izba oskiego
Augusty Wiktorji — tramwaj nr. (?. 7.;
Od dzisiaj codziennie aktualna operetka 

4 aktach „Wielkopol inki w Warszawie" ą* 
torskieb. Decyzja ta po- J udzie*''”! całego towarzystwa. u 334®
Rade Dziesieum. ihlcty u p, )V,|ckliuskiego w J>azit*ze,

uL

5 T. yf«Kt nfcfrt'etfcłeg detereejl x Pary»«; 
Paryż. (PAT.) Rad* dziesięciu zeurałg 

s’ę © podz. 4 i poi po południu. T ird esi, 
prezes kom sil centralnej dla spraw terytor« 

i jainyeh uczestniczył posiedzeniu. Rada zae 
tatwiła sprawę granic Wegier t Austrji, utrzy­
mując w mocy zarządzenia poczynioną ubie­
głego tygodnia. Przyitto do wiadomości dwia 
ostatnie noty niemieckie. Zasiągn ęto opinii 
odnośnych komisji oraz ©pracowano odpo­
wiedź. Przewidrją, ie nowe noty będą wy­
słane. Znaczna część delegacji niemieckiej 
wyjechała do Niemiec. Wyjechali między 
łnnemi minister sprawiedliwości Landsberg, 
minister poczt Giesherts, kapłan okrętów 
generał Seech, kapitan Heinrich i tajny radca 
Kuno Fischer oraz 9 sekretarzy.

Obrady ukraińsko-polskie.
Paryż. <PAT) Mirdzysoinsznicza ko

misia dt& spraw ukraińsko-polskich zebrała 
się we wtorek. Obrałom prz«*wodniczvł znany 
gen Boiha, ze strony polskiej brali udział 
p. Dmowski i gen. ftozwadowski, ze strony 
ukraińskiej sekretarz Panejko, w zastępstwie 
sekretariatu państwowego Łoziński i pu»lc 
W tkowski. Przewodniczący gen. Botha za­
proponował zawarcie rozejmu na następującej 
linii demarkacyjnei: Rzeka Buk na północ­
nym wschodzie do zachodnich granic powiatu 
Drohoczyńskiego sa południowym zachodzie. 
Według tego projektu zostan ę Lwów pod 
panowaniem Polski a obszar natfowy Droho­
bycz© pod okupacją akratóską Ta linia de- 
markacyjn® nie przesądzała by ostatecznej 
granicy, która by ntał& być ustaloną pomię­
dzy Polską a Ukraiaą. Wojska znajdtrąc« 
się ©bęc»}© na odaońayeh ©bszaraeh musia- 
łyby się e^f»ąć w prseeiągu 5 dni po podpi- 
satłiu yozejBia za kaję demarkacyiną. Wczo­
raj odbyte się peaowse posiedzenie komisji, 
na które ohie strony a^nteresowan® przed­
łożyły swo propezj^ej®.

C® s6®wś« nie podpuraf? 
ParyŁ (PAT) W razie gdyby Niemcy

®5e pwyjęk w«®aaków pokojowych sojusz­
nicy praewt^óeh kroki teki®, że armto koa­
licyjna^ tak ;s»sga pocenie się posuwać 
przód, jak gdyby roseisa« weale nie było.

W eł»ey a Aa^ira ssśemśceka. 
Paryż, (PAT.) Dzienniki donoszą, że

Broekd©rff-Rjmś»ńu wyaatoftiał z Berlinem dłu­
gie telegra my tekrewe, w których wyrazi? 
życzenie, ażefey woła« byi© oaradsać eię 
g delegatowi auWyjadteteć w« ich przrbycin 
do Saint Gefwaęa
Tr«M«ł t®5«ą}ewi»v */ sęsr®««« Otfamka.

Warszawa. (PAT.) W korespondencji 
paryskiej donosi „Kwrjer Warszawski" mię­
dzy iJtnewii: C® tyezy Gdwńska to trak­
tat integralny zawiera nastopniący Biesiaiiiiy 
jeszcze a wielce interes«jąey pnnkt Wszy­
stkie zabudowania i tery tor ja państwowe nie­
mieckie, znajdują«® gję w obrębie wol­
nego miasta Gdaaska str'ą S'ę własno­
ścią głównych mocarstw Bprzyraiftrsoaycti, 
które je prze każą państwu polskiemu, a w 
pewnych wypadkach wolne®« miastu Gdań­
skowi. Korespondent pisze: Według zebra­
nych przezemnie informacji punkt ten ma 
na celu stworzenie w obrębie teryterjum
Gdańska jak najazeneaoj własności paróitwa 
polskiego.

w

W poniedziałek, dnia 12. maja o godz. 6. 
rano zasnęła w Bogu, po krótkich, lecz cięż­
kich cierpieniach, opatrzona św. Sakramen­
tami, moja najdroższa żona, nasza najuko­
chańsza siostra, bratanka, synowa, szwagierka 
i kuzynka ś. p, zll752

z Mańczaków

Zofja* Łukaszewska
w 25. roku życia.

Pogrzeb' odbędzie się w czwartek, 15. bm. 
o godz. 5. po poiud. z Zakładu Przemienienia 
Pańskiego na nowy cmentarz farny przy uL 
Bukowskiej, o czem donoszą

w ciężkim smutku nieutuleni
mąż, rodzice i rodzina.

Poznań, dnia 13. maja 1919,

Sprostowanie błędówdrukarskich
Przy wypowiedzeniu listów zastawnych Ziemstwa 

Poznańskiego z dnia 20. grudnia 1918 r. mylnie podano 
z dnia 26. grudnia 1918 r. wydrukowano w dodatku 
do No 81 Kurjera Poznańskiego z dnia 6. kwietnia 1919 r.. 
następujące nieczytelne numera które niniejszem jeszcze 
raz się wywołuje.

rzy powtórnie wywołanych numerach:
Ustęp 2. die 3l/2 °/o igen Pfandbriefe ohne

buchstaben
Serie XII po No 12992 następuje 14573, 

,, XV „ 1898
Poznań, dnia 7. maja 1919 2608

Dyrekcja Ziemstwa Poznańskiego,
n 3340 L 0 S S O w

r
Obwieszczenie.

Z polecenia Urzędu Zbożowego tow. z. o p. w Poz­
naniu, sorzedawać będę w środę, 14, maja o godzinie 10’/, 
przed południem, w śpichlerzu firmy Hermann Berła k, 
publicznie, najwięcej dającemu i za gotówkę około 16,000 
(szesnaście tysięcy) centnarów łubinu w różnych odcinkach, 
podług wielkości i gatunków złożonych ilości, na rachu­
nek właściciela. Bliższe szczegóły na miejscu.

Mający chęć kupna muszą złożyć pr:ed licytacją kau­
cję licytacyjną od 2.000 mk. począwszy, • mnie na miejscu. 

Spiegelbsiręb komornik sądowy w Poznaniu.
A!e;e Marcinkowskiego Nr. 25, III. d 1215

!

"iioma piikiew wiiesf
W dzień imienia inej na'droższej. najukochańszej 

i nigdy niezapomnianej siostry i szwagierki ś. p.
Zofii Bogdańskiej

oprawi eię w czwartek, dnia 15. h. m. o godzinie 8, rano

Ksza św. żał®bs?^i
w ko&jiete św. Marcina. — , 0 ozem donoszą wszystkim 
Krawaym i Znajomym i Jej Życzliwym strapieni

Ludwik i Heisra Fisratańscg« 
wttRS6 ulica Gorzka 19.

za
2 mk.

tyRso tępicielem owadów Berg’a Säseosirtal !. ś lä. do osiągnięcia. 
Teraz i»ai!s;2S2jy czas «So wyniszczania zarodfcu, 
f t'itefe zdumiewający, nadzwyczaj na łatwość użycia Prawnie za- 

J ftizeżony. —- Liczna podziękowania, Paczza podwójna 2,— rok.
wystarczy na 1—3 resoi i tyleż łóżek. n30C0 

Sąrzedai: w dróg cents*. Czepczynskiego, Stary Rynek nr. 8.
I w drag, „Wiktorja“ Pursch’a uiica Teatralna er. 6. 

Kto nadeśie 2,40 mk. otzez poczt, konto czak. Berlin 3I2S6 otrzyma 
orwosyłke fr. t firmy Herm A. Groesel, Berlin. Kftniggratzerstr. 49

tuoay, .
urządz. meblowe w stylu 
Ludwika XVI., urządzenie 
w stylu bidermajerows- 
k'm. dobre sztychy, obra­
zy. szafę do rzeczy, krze­
sełka, stoły, umywalnie, 
biurko, dobrze utrzymaną 
uprząż z homątem,(żółtą), 
ubiory i wiele innych przed- - 
miotów. d 1221

Gustaw Joachim,
zaprzysięż, licytator i rze­
czoznawca. Telefon 5478.

Odiazd z Poznania I40 
w południe, wyjazd z Bu­
ku 6l‘j wieczorem.
Przyłączenie na dworca.

1

Lle^tasla doferowolaa
odbędzie się 

w poniedziałek, 19. maja rb. 
w Jaworach, w powiecie go- 
lyńskim (ooozta i stacja kolejowa 

Borek) z powodu oddania dzisrźawy,
Wyprzedać się ma:

a) inwentarz martwy, jak nłogi, 
brony, grubery, drylowniki, 
radła. siewni ki. wałki, żni­
wiarki, wozy robocze, bryczki, 
sanki, erabie konne, młocarnia 
kompletna, sieczkarnia, śru- 
towuiki. mtynki tryjery i t d,

b) z żywego inwentarza: ogier, 
2 fornalki, koń, źiebaki jedno- 
i dwuletnio, stadnik rasy ol­
denburskiej, 5 krów wysoko- 
oielnycb, ( jałowic i 4 woły 
roboczo (2 pary'-.

Wszystko w dobrym ;.fasie. BFź- 
-¡zych szczegółów udzieli 
i 972 Dzierżawca.

Polecam wszelką slniiio,
Siuj°o stręcseń — PoŁsiań-
id. KRA.NZ, ul. Rycerska2. zilßüG

białych, krótkich t wefnianych, koofekcjl dsmskioj 
a męskiej, &a$e!ossjr, frzewikówj szkła i porceiamf
z małym Spichlerzem i kamienioą (wielkie ubikacje) z powodu obięoią 
innnego przedsiębiorstwa do sprzedania.

A. Gerssn, SIrzeSno.
11308

Lokomobile
przewoźne i stałe od 10 do 50 koni siły, 
lecz gruntownie wyporządzone polecają

8. Samalski I Sj. fabryka maszyn, PtaewJ

używane,
dll74

DZOZAWÂ.
We wtorek, dnia 20. maja, o godz.

wedle nowego czasu
1Î.

na probostwie w Środzie wydzierżawione będą drogj 
licytacji od 1. lipca t r. na 12 lat role proboszczowski®

1. Folwark Topola pod środą
14Źha., 17 a. 90 qm. (Grundsteuerreinerlrag 782,83Tał 
w całości ze świeżo wyrestaurowanymi budynkami

2. 80© móra w parcelach!
la, 56 mórg, 12 prętów kwadratowych '
Ila. 70 f» 88 »
Ula. 45 Jt 97 î» 99
IVa. 49 31 71 ” -Í >v.
Va. 43 n ' 112 »1 91 1

Via. 25 Il 11» M »> ?; *'
Vila. 104 M ".J. 139 >1
Villa. 45 M 77 9) 99

IXa. 105 M 50 99 99 1 < Jj
Plan parceli oraz warunki dzierżawy łożewyfoi

'odziosą w biurze parafialnym na probostwie w Sroc 
dziennic od 9 do 12 przed południem.

Środa, dnia 6. 5. 1919. , s.

Dozór kościelny.
X. Meissner.

rato&djffli i fizoionkami Nowel Drukarni PolAiei G m. b. H. ćkx o. mï w Poznaniu, r-» Druk na maszynie rotaexinek Redaktor, odpowiedzialni Stanisław jąwocłki,.



, Cs sSnrateS 
' ¿»¡stkiei Rarciswtfci!
r Iwyoiętia Kosik ja fci boUfmc|

§**»| w Wersal« r>estrx>gnęła tety 
¿Uch?

Rrocrpospolila Pateka węhorfja w «w ale. 
HordawniotK łwMoryerne prawa!

Zapewnia ma każdemu obywatelowi S^a- 
|ł»«nh’»l*iek wyznania lub Riyka »wutadę t 
»nraanowanie jeg® praw, zwyczajów | «¿y. 
ttaa jewt

Niesumienni amatorzy I •wantMnwnr W*. 
tei® nad tem. br uniemożliwić dslw «©oke*,- 
Sra rozwój wypadków. by unicestwić łuraaiek 
®e»«t5rte| wypółpcaey. Głoszą <xii hasto f«»ho_ 
.aroegjo. orężnego oporu, który r© i»łezlk»onerh 
•barach nrwz nich wszczętej § przedłużonej 
¡umjny łwiotowej zalać ma morsem krwi i po­
leci polskie dzielnice b, altom prtisioeg© i w 
ggdiszrza je ©brćricl

Rzeczpospolita Polska w najśrailejwyui 
gofuszu z zwycięską Koalicją wrvM©pi h*a- 
Sraadcilwi przeciw każdemu zamóaipwi «kle. 

i<wii przeciw postanowienia kcmgTasa 
kojowego.

Komisariat Naczelnej Rady Lsalowe} w 
jiu. jako STsandaiarfusK radu Rzeczy, 
te5 Polskiej, ostrze«» wszyMkk-h ohy- 

©raMi dzielnic. pfmr,«iwh prze». karshrmeję 
pokojowa Polsce, przed niesiimiennymś actau 
korami. Każda akt ©poro, rokoszu, nieposhi. 
■seńslwa. sterorrznwania hib poniewierania 
■nłeszkaAcAw polskich dzielnic, nie rajetvch 
|r*zrzr dotpd przez wojska polskie, poprłmno? 
H» dni« 8. maja 1919 ukarany bęsbi« etsrow© 
Według prawa wojennego?

Każdy odpowiadać feędzfe swojg ©«oba, 
Erieniem i życiem «a ezrny gwałtu lub niepM- 
•orzakawanw gśę wyrokom konferencji poko. 
ipwei?

Obywatele miemfeekfef nar©, 
łownie?? W dzMejszej chwil? bardziej niż 
Błedvk©łwiek bądź kardynalnym ehoydęzSdem 
bbywstHS jest spokój?
, Wolna demokratyczna Rzeczpospolita 
JPedska spodziewa się. że ksźdv trzeźwo I jasno 
i «da je sobie sprawę z faktycznego położenia 
l^oSlwzn«’©. LI tylko w wspólnej pracy, w 
jwapóknem porowi roś en lu i w najdalej idącej 
tolerancji znajduje sće rękojmię dla wspólnej, 
Swobodne?, zgrozę wojny Iwfetowej usuwaj* 
lid przyszłości?

Zawierwee wolne j. 'dezaairratyeznej. pra_ 
*da wszystkich asauującef RzeaypopjK^ttej
Solskiej!
» Komlsarjat Naczelne? Tiady Lodowej 
f w Poznaniu.
Stanisław Adamski. Wojcdech Korfanty. Stefan 
ftos»ięwM> Adam Poszwióskl, Józel ftjmcti

Wladys&w Seyda,

¡Słbiwo Dowództwa w Pcznanln
z dnia 1S. maja 19T9. 

t Front północny: Na eałym froncie nocą 
Wny osneń z kulonsiolów i karabinów do na- 
iąeyeh posterunków. Pod Knarami odparto 
patrol niemiecki. Pozatem spokoj.

Front zachodni: Pod Z&tuniem, Kolnem 
S Węgieinetii cćarciki patroli Na innych od­
cinkach frontu ogień karate:wwy.

Frani peia4»j»wy: Spokój.
Sz®f sztabu

Wr-sesysski, gen. ppor.
Saiarahi nieJuUcŁie. _ _ *

/ roswiMJza sic pocztą i innemi
¡'. j- !■ i p c :xs rdato.e pod- tytułem: „Czego się 
i ... • icwać otl >skiczefeja pruskich pre- 

ó ? ludnością nfl.ięsraną pod względom 
a..i d» w »ikswyra z Psłsk«“» Plsitte te tefk*

itn P»ri«ka « berltnw, row.a Mę pwiw 
o-Mur-yn <tieywy|lei;lwork>wvw3 pol%k,»its i .•*>»_
• MkniĆ prazpti« wrjuntoinie rolwtiucr i robotni, 
t^ow poł.-Uiirh.. foReujuc »hm <*łu |wił*k»e 
stetaatwfci. Pntmłrzegamy wice puWicznotó 
jwzed »noownowvm twm pHuwdlcm, ma peen» 
mieć jcrlvnie carnet wśród ludoooai azczegoł- 
mw .mbc4uików,

Z poznańskiej Rady niejskisj.
Obrady wcaorajjue w naszym Parlamen­

te miejskim rozpoczął p. przewodniczący Dr. 
Mieczkowski punktualnie « god*- • odczyta­
niem nadeslsnes© przez magistrat oświadcze­
nia dtrtyebrzasowyeb radców miejskich. któ­
rzy wobec zarzutów poczynionych hn na ze­
braniu ulńetfem. składa ja wszyscy swe urzę­
dy. protestujcie równoczeiiue przeciwko p©-- 
dnüedonvai zarzutom.

W związku z powyższe«! ©świadczeń i era 
odczytuje r. Gutsehe (Niemiec) deklaracją nic. 
•niecka, laorącą byłych radców w obronę, pro- 
testnjac również przeciw zarzutom, jakoby rad 
cy dawniejsi byli ludźmi pracującymi dla 
własnych kieszeni a taie w imię ogólnego do­
bra.

Zgteso sie do dyskusji r. Budzyński, który 
oświadcza, iż we formie przedstawianej w de­
klaracjach zarzutów nie podnosił ani pod ■- 
drrsŁero magistratu ani teł radców, jedwtie tyl­
ko przeciw osobom. które istotnie piastując n_ 
rzrłly różne, osobiście na tem się bogacili. Mó­
wca wylicza kilka takich spraw charakterys­
tycznych. gdzie maestral mógł bvl np. gnsnty 
nabyć wprost z rąk do rąk. o© wypadłobr © 
wiele taniej, to wszakże posługiwał się radny­
mi i nawet urzędnikami, którzy grunta przez 
iraast® upatrzone wpierw kupowali, a potei® 
dopiec© — ©Mawiając się przyton — te «ame 
miasto sprzedawali.

Następnie wybroń® po referacie p. Wybs®- 
rałskiego komisją da zwalczania braku mie­
szkań w Poznaniu, d© k?órej weszli rz. Cvbi- 
ehowdd. Grzegorzem łez. Domagalski, Wybie­
ralski i Selle. Prócz leg© należy do komisji 
decern. przy N. R. L p. Cz. Leitgeber.

Również do rozpatrzenia sprawy urzędni­
ków, którym na jednym s zebrań poprzednich 
odmówiono zatwierdzenia wyboru na wniosek 
magjstrahi wybrano komisją składającą uę « 
® osób. ,

W dalszym dygu odbył sśe wybór tóepłaL 
nych radców miejskich i lak wvbrano prócz pu 
L. Frankiewicza (wybranego już na ubiegłem 
posiedź.), pp. Józefa Jasińskiego, Jana Lertge- 
bra. Wład Berkana, Jana Wleklińskiego. Jana 
Cvnkf. Michała Blażaka. Karola Krysiewicza 
i Władysława Kontrowieza. Razem dziewięchs

później, dwóch rai Niemców poled ©s©bn© 
frakcja niemiecka.

B© dalszych ważniejszych punktów po­
rządku obrad należał wniosek stowarzyszenia 
posiedzideli domów 5 gruntów w Poznaniu © 
podwyższenie potrąceń ciężarów gruntowych. 
Na wniosek komisii, po przedstawieniu spra­
wy tej przez rr. Kiissyńskiegó i Gertigń, wnio­
sek ten przejęto.

Nader obszerna dyskusja wyłoniła się w 
sprawie uchwalenia dodatkowych wydatków 
dla szpitala (lazaretu’) miejskiego. Wydatki u- 
chwalono. lecz przy okazji tej porusza r. Rre. 
siński różne niedomagaftia i skargi pod adra. 
sem dotychczasowego zarządu szpitala. R. Dr. 
Gantkowski podnosi, że pod nowemi rządami 
polskiemi stosunki w szpitalu zmienna się i 
zmienić się musza. R. Dr Stark jest tego same­
go zdania, oświadcza tvlko. że będzie do tego 
potrzeba dłuższego czasu ponieważ w pół roku 
niepodobnem. ażeby piekło w raj zamienić. A 
dotychczasowe stosunki w wszystkiem bvly 
»tnem piekłem. Radny ks. Maliński przypo­
mina o wniosku w sprawie ustanowienia stale, 
go kapelana w szpitalu, co znowu okropnie 
gniewa r. Matuszewskiego (soc. dem.), który 
Iwieidżk m MsiatU .w wmlaUŁ iesA

Kb eRorasr jtîe modlitw. Tera spAk«?w 
p.Arsebują“. Ns I© oóbiers odpowiedź, w « 
punktu widzenia chrześcijańskiego sprawa 
inaczej słe przedstawia, • r. ks. Maliński 
•twierdza Że ł p Matuszewski. gdv zachoruje, 
zdanie swe no«i tvn» wzglądem zmieni. Bvć 
wx«e — mówi ks. Maliński — że z mówca kie­
dyś w lazarecie sie jeszcze spotka. Sprawę sto­
sunków w szpitalu a szczególnie sprawę usta­
nowienia kajieiana objaśnia prez. u. Drwyski. 
Kwesjja ta jest o« najlepszej drodze do zała­
twienia.

PodnoRzon© ogólnie, że persona?, którego 
péeczy rtaorrv podlegają, winien stale zamiesz­
kiwać w szpitalu a nie jak to dotąd bywrało po
za nim

Na tem zakończyła sie ciekawa te dyskusja 
— która oby pozvtefe przeniosła tvm. © któ­
rych najwięcej chodzi, chorem którzy srhro. 
nienia i ooraocy szukać sa sniewołeni w miejs­
kim szpitalu. Mtejmy nadzieję, że bolączki i 
niedomagania jakie się od łat w tej instytu­
cji zagnieździły, raz ®a aawsze usunięte ««- 
staną.

Wniosek magistratu © ustanowienie urzę­
dników technicznych na dożywocie, stosownie 
do uchwały komisji finansowej i propozycji 
referenta, p. C.vbichowskiego. odrzucono.

Dalszy punkt dotyczył uchwalenia środ­
ków np zakup koni dla miejskiego taboru jiod. 
wodów Zwóz kom? zredukował się z 78 na 
47. co dla potrzeb miejskich nie wvMarcza. Re­
ferent p. Krause proponuje 50000 mk. ce­
lem zarezepowania kwoty tei no zakup 50 ko­
ni. Zebranie godzi »e na wniosek bez sprzeci­
wu.

Na pokrycie kosztów powstałych z powo­
du twzyjęcia komisji koalicyjnej w dniu X 
marca wyznaczono 2262 mk.

Jak© zaliczkę na koszty przyszłych wybo­
rów do Sejmu Polskiego wyznaczono 25000 
marek, s na pokrycie kosztów powstałych z po 
wadu ostatnich wyborów sfo Rady miejskiej 
27 430 mk.

thtetnl punkt porządku obrad tyczył się 
nasypu drogi dębińskiej. Przedtem jednak ®, 
mówksao szereg nsdeszlvcls zastań s mterpe-
bc’> „ .

Członek Rady mie.tstóe5 panna S win ar.
• ka sławiła pvtanie czs zakład dla nawowy 
odzieży przy ul. Szerokiej, zniesiony w osta­
tnim czasie, nie mógłby istnieć nadal. W zwią­
zku z tem prosi inSerpelantka, aby pracowni­
com tegoż zakładu przvznan® dodatM droży, 
saiane 1 ra ostatnie półrocze.

Prezydent p. D r w ę s k i odpowiada, że E 
powoda zniesienia przymusu oddawania zno­
szonej odziezy. rsklad ten stał się zbvtecznvm. 
Wszelkie iwKmsteł® w rakładzte praybory,. jak 
nM itp., ©raz maszyny do szycia podzśeli się 
miedzy pracownice za ceną przystępną. Poza.SiTÄSLb -

_do końca maja.
>1 { stKal. Towarzystw© Robotników Polskich s 
łw. Łazarza i Górczyna przedMyt® magistra­
towi readucb w sprawie

drożyzny mięsa^
dosuagając się ustanowienia eea jnaSfeymal 
nych na mięso.

Rezolucję popiera radny p. Budzyń­
ski. dowodząc, że dopóki istnieją ceny,maksy­
malne na żvwy towar, dopóty obowiązywać 
powinny także ceny maksymalne na mięso. 
Prz?' tej okazji porusza p. Budzyński obecny 

p wieftti
brak odzieży i obuwa

J prosi o wyjaśnienie wobec zapcRTiaeń, że ©- 
dzieży i obuwia nadejdzie dużo.

Prezydent miasta zaznacza, że o przywró­
ceniu cen maksymalnych na mięso me może 
bvć mowy, bo wtenckas zabrakłoby wogólfe 
liuęsa. W ostatnim czasie nadeszły wieksze 
ilości słoniny amerykańskiej, bo zamiast smal­
cu nadesłała Ameryka przez omyłkę słoiunę, 
która ludność jednak niechętnie kupuje. V* 
najbliższsTP atoli czasie nadejdzie znowu sma-

mwt Konkurentem jest także jsaskarstw©. K*
wyprowadza się mos&inj inięso do Niemiec. By 
raradzić złemu w tvn» względzie odbyła sif 
kouferroeja g władzami wujskowetnj i jest »u 
prawi dons nad&ieja. ie znajdzie »’C sposób, by 
stłumić paskar dwo Co do odzieży toczą *if 
pertraktacje z Urzędem rozdzielczym przv Na* 
czelnej Radzie Ludowej © wydanie uiaV-rja. 
łów, których miększą ilość urząd ten zaitkwi« 
rowal.

Par» Dr. Szulczewskł mniema, że na* 
leżałoby kilku pn<karzv sławić tvlko pod są£ 
doraźny, a zaradziłoby się złemu od razu.

W obronie Urzędu rozdzielczego stawa J» 
Kalamajski. twierdząc, że chociaż sam 
nałeżv do tegoż urzędu, nic mu nie wiadomo, 
aby urząd ten miał mieć na składzie jakież 
większe zapasy materiałów.

Obszerna dyskusja wyłoniła się nad dal­
sza interpelacja p. Budzyńskiego w sjra-i 
wie podejrzanej spekulacji w dziedzinie han«« 
dlu niernehon&sśrśamj. Liczni spekulanci S 
Królestwa, szczególnie żydzi. wsrkupają w cen­
trum miasta k-amśerwee 5 dyktują potem cenifl 
ra dzierżawę. W jednvm tvlko dniu zawarł©
?2 notarialnych kontraktów. Mówca uwnź* 
ohiaw ten za bardzo niebezpieczny i zapytuje, 
jakie środki raradcze zamierza magistrat 
przedsięwziąć, by zapohćedz paskarstwu i W 
tej dziedzinie.

Po przemówieniu w tej sprawie pp. Dr, 
Stelmachow<k;ee« Lehgehra, prezydenta D-w$ 
skiego. Dr. Paczkowskiego â Krajny, przyjęte 
nastenuiąeą reeolocje:

Rada miejska uchwala zwrócić Komisar­
iatowi Naczelnej Rady Ludowej irwagg na. ob­
jawy noskarstwa w hondlu nierachoroościsikł 
w mieście Pozwaniu, uprawianego przez n*. 
pływowych spekulantów.

W końeu przyszła pod obsady sçgawa îm©ü 
Hstewepes® od dawaa

msępp drogi dębińskM.
Referesoi w sprawie tej radny p. ®s eI5 

t i g. koreferentem bvl p. B a 11 e n s t e d t. rai 
mieście Possamiu jmt około 2W) bezrobotnycą, 
w tej Kochie około W kobiet: miasto wypłać* 
liezrabfitsTm ¡¿kobejc 8500 mk. wsparcia Dis 
tego magistrat efece podjąć wszelkie możliw* 
prace praedwsyreiłiiem już rozpoczęte, n*- 
prxvkted ok©?« mostpu drogi Dębińskiej od a- 
grodu C©S»fe ćte Dębiny. Ogólne koszty te$© 
projekt« obłiczra». z uwzełednieniem dzisiej-* 
szych stosunków, pa 1825 000. rok. Przy nra., 
each tych znajdzie zatnuWenie około 400 lu­
dzi, Minet© s®sb© reska na tem dużo, bo pra^ 
wie w^ystkie gnaaàa. położone wzdłuż projes- 
towsaegc uasypu są jego własnością.

P® wywodach koreferenta zgodzono się z*< 
wlmes© na reeedlożony projekt z ier<n zasra*«-« 
żeni«», że rsąd. w tvm przypadki» Naczelu* 
Rad« L®dowa. penâeoie el» ewentualnych wy­
datków tMwiad porwalne e«iv,

Pray tej s?s««&»óeś ponmy? p. prozydral 
spswwę ł

łmd«wy w Stwałkpwa do Kutna I
o e?«aa zrawrtą w tych dniach już pisano. U- 
kłady które wimańsW komitet budowy teiż« 
kolei prawadeil x son dem polskim, zakończyły? 
sie pewicymKysse wykonania połowy linji 
preedstfiwiciytesa Poaaąńśkięga. IV tvtn cela 
utworzy)© się w Pwe»#a«iu towarzystwo akcyj­
ne z kapitale» rakWowvro 3 milionów _ mk. 
Do nraeorąwistesicaia projektu przystąpi sif 
nieW w»r«

Na tem wywrerpoł się porządek obrał 
wczorajszego jaosiedrenia, które przetiągnęte 
się do godziny blisko 10,

S-SCS'ffffiaiKSKI!
W «sTOteiof ®4sw?!Ü pneyooraipsoiy d£ .83

poíSRli raazra Jázisfa Sürüskieg#
które oábifií^ sśs j»4r® .t j. w pistefe i w nkdzisł© o p. S2. 
w ootótnie, ci «-diiî«i enJi Lambert». Kiew elks jess« 
cze i OM biletów nabyć ronina w gkMzie tu*

Í¡jeéas«cfeioi»ti5»s8s i»U« Weuaâ« 8. Id. ¡244&

lometrów. Zbąszyń należeć będzie do Polski P 
sąsiadująca z nim Dąbrówką do Niemiec! Dla­
czego? Trudno lego dociec. Dąbrówką jest nie. 
mai czysto polską; nawet według urzę­
dowych źródeł pruskich (»Gemeindelexikon«, 
Heft IV, Berlin 1912. Verlag des Koeniplichen 
Statistischen Landesamts. sir. 50.7 wvliezono 
tam na dniu 1 grudnia 1910 roku 978 Polaków 
a tvlko 79 Niemców, A przedewszvstkiem jacy 
to Polacv! Twierdzimy śmiało, że tam wszędzie 
na skrajnych kresach naszych zachodnich 
mieszka najlepszy t vp 1 u d n o ś c i p o i. 
skiej. jaki wogóle istnieje. Lud ten przewa­
żnie na samego siebie bvl zdanv. nozöstaje od 
lat bez 1. zw. naturalnych przywódców, to jest 
bez inteligenci«’ świeckiej, a przeważnie także 
bez inteligencji duchownej, bo po największej 
części po tvch parafjach zachodnio-kresowvch 
Öuchownvch Polaków nie było, gdyż rząd pru­
ski dpieki swym wpływom j przywilejom u. 
niial się postarać o to. abv proboszczami bvli 
tam Niemcy. Mimo to a wiośnie może dlatego, 
eż na samego siebie wskazany, potraf.il ¡ud ten 
wydobyć z siebie maximum uświadomieni i 
tężyzny narodowej. Wszędzie tam istnieją 
wśród ludu poNkiego organizacje polskie

?(wszelkiego typu, i to organizację żywotne’ zna. 
bornicie funkcjonujące, jak Kółka Rolnicze, 
plowarzystwa Robotników, Kółka Śpiewackie 

i przedewszystkicm organizacje czysto oświa. 
owe. bo oświaty narodowej lud nasz tam ła­

knął najbardziej i zdobył ją też sobie istotnie, 
sam z s i c b i e. górując pod względem oświe­
cenia i wyrobienia społecznego nad ludem z 
¡okolic ezvsto polskich. Okolice te kresowe są 
¡tiara dobrze znane, bo właśnie dawniejszy 
pasz redaktor a dzisiejszy przedstawiciel dziel. 
Wicy naszej w Paryżu. Dr. Marjan S e y d a, 
Organizował do tych okolic systematyczne wy. 
pęczki informacyjne, t. zw. »wycieczki kreso­
we«. On lam na miejscu, w Paryżu, będzie

Be
Plógł najwymowniej objaśnić tych, w których 

los owych ziem, czem te ziemie dla nas 
i tam lud mieszka, i jaka krzywdą wla. 
a tego ludu byłoby pozostawienie go 
órębena Polski.

świadczyć winniśmy jeszcze to, że wla.
śwtk soeiuoŁ ©kolio

________________________ ——— -------------- — , m. u ij u h i a i u
przez lud polski, tani mieszkający, któ­
ry jedyny, a nikt obcy a tem mniej wróg 
najzacldann ejszy, prawym dziedzicem 
tej ziemi być może.

Zarząd Główny oddziału rzemieślników 
i robotników Zjednoczenia Zaw. Pol. w od­
powiedzi na pomieszczone w piśmie naszem 
zapytanie i zarzuty p. Koniecznego w sprawie 
polityki w Zjednoczeniu pomieści! odpowiedź 
w »Prawdzie», która niezupełnie wyjaśnia 
kwestie sporne, domagające się jasnego roz­
graniczenia. Między innemi Zarząd Zjednocze­
nia oświadcza, że Zjednoczenie nie zasila fun. 
duszami »Prawdy«, że pismo to z drukarni 
Zjcdn.. bedyeei iesz-zj w ! eszuie nie korzysta. 
Pod kreską »Prawdy« w tymże sainvm num. 
czytamy tymczasem: „Czcionkami i nakła­
dem drukarni rotacyjnej Zjednoczenia Zaw. 
Polsk.“ Wiemy, że »Prawda« drukuje się w 
drukarni obcej, nie mniej notatka ustawą prze, 
pisana i mówiąca dokładnie kio jest nakładcą 
pisma, stoi w rażącej sprzeczności z oświad­
czeniem Zarządu Głównego Zjednoczenia. Co 
jest prawdą istotną? Żądanie p. Koniecznego 
i licznych kól robotniczych co do działalności 
p Ipycznei 1 urzędników Zjedn. — mamy w 

tej materii calv szereg listów ze skargami na 
opieszałość urzędników Zjedn., zajmujących 

się głównie polityką i agitacja na rzecz Ńar. 
Str. Robot. — zbywa Zarząd Główny, przede- 
wszyslkiem powmlany do pieczy nad spraw, 
nością i bezpartvjnoścaą Zjednoczenia, za­
rzutem na urzędnika innego oddziału. Nie ma­
my nic przeciwko temu, aby urzędnicy Zjedn. 
mieli swoje przekonania polityczne i je wy. 
powiadali, ale inną jest rzeczą, jeśli równo­
cześnie sprawują funkcje stałych agitatorów 
stronnictw, podejmują systematyczną propa­
gandę i kierownictwo akcji politycznych, je­
dnocząc w umysłach słuchaczy działalność 
partyjną z niepartyjnemi zadaniami Zjedno. 
czenia. Wówczas wywierają niedozwolony na­
cisk na członków’ Zjednoczenia, terroryzując i 
zmuszając ich do przynależności partyjnej, 
niezgodnej często z ich zapatrywaniami. Toć 
aixxlxici^«^©©tW»Jte«ńtotećiw

Jan Marweg, św. Marcin 63, teł. 3524.
St ronmictw’o m i eszcza ńsk i e:

Kaźmierz Krajna, ul.Wildecka 19. tei. 1062. 
Narodowa; Sironnictwo Ludowa;:

Sołtysiak. Kościuszki (Berlińska) 5 teł.2520 
Narodowe Stronnictwo Robotników:

Mikołaj Nader, Półwiejska 2(f, tcl. 1G66 
lub 1921.

G j równa Riiars?
Z poważnej strony piszą nam:
Początkowa radość z powodu ogłoszenia

tak długo ocezkiwanych warunków’ pokojo­
wych zaczyna u nas — w miarę orjentowaroa 
się w szczegółach traktatu — coraz więcej u. 
stępowrać uczuciu pewnego rozczarowania, że­
by nie powiedzieć żalu. Mieliśmy prawo spo­
dziewać sie. że Koalicja, ustalając nasze gra. 
nice zachodnie, kierować się będzie temi sa­
memu zasadami, jakie stosowała do Alzacji i 
Lołarvngji a także do Czech, t. zn.. że doma­
gać się będzie przede wszystkiem naprawienia 
krzywdy, wyrządzonej nam przez rozbiory i 
bezwzględnej restytucji zrabowamej nam on­
giś własności. Jeżeli w stosunku do Alzacji I 
Lotaryngii, Uczącej w r. 1900 zaledwie 11 proc, 
ludności francuskiej, ani na chwałę nie pow­
stała wątpliwość, że powinna ona w calcści 
bvć zwrócona Francji, jeśli nikomu z dyplo­
matów Koalicji mie przyszło na myśl utworzyć 
wolne miasto czy państwo z Strasshurga, któ­
ry wr r. 1905 Uczył tylko 2.2 proc. Francuzów, 
jeśli Czechom przyznano dawne granice histo­
ryczne. oddając im bez zastrzeżeń całe pogra­
nicze raiemiecitie, stanowiące zwarty obszar o 
przestrzeni kilkuset tysięcy kiloroełrów kwa­
dratowych z 3 i pół mii jonami ludności nie­
mieckiej, to Polsce równem prawem należały 
się na zachodzie granice historyczne z 1772 r., 
ż dodaniem ziem polskich wcześniej utraco­
nych. jak Śląsk Górny i część Środkowego oraz 
Warmję i Mazowsze Pruskie. Tymczasem owa 
elementarna zasada restytucji ziem gwałtem 
zabranych, tak ściśle przestrzegana wobec AL 
efiłLJ»«texu»ku-d«_

--w-.«- »» łC. T»

sprawie Gdańska, reszty ziem, kresowych i 
bliskich wyborów do Sejmu warszawskiego. 
Mimo niepogody przed południem zebrały się 
ze Strzelec i z całej okolicy tłumy’ ludu. Oko­
liczni panowie, ułatwili swym ludziom folwar­
cznym przybycie, dostarczając hel. Po prze­
mówieniach miejscowego ks. proboszcza i p. 
Andrzejewskiego, wiec powziął jednogłośnie 
rezolucyą, domagającą się. przyznania Polsce 
Gdańska, Prus Król, i ilostępu do morza, jak 
również Śląska cieszyńskiego i Soiszu.

Pozatem wyrażono w rezolucji życzenie, 
ażeb\’ przy czekających nas wyborach da 
Sejmu, lud polski głosował na posłów, któ- 
rzyby wzmocnili żywioł narodowy w Sejmie.

Protssł powiatu Krotoszyńskiego.
Na. wabiein zóbraniu N. Str. L. na po­

wiat Krotoszyński, uchwalono nastęouiącą re­
zolucję w sprawie Gdańska:

BMy, członkowie N. Str. L. na powiat 
Krotoszyński, zgromagdzeni na walnem ze­
braniu w liczbie około 1000 w Krotoszy­
nie., w dniu 21. kwietnia 1919, protestujemy 
jak najenergiczniej przeciw oderwaniu Gdań­
ska, polskiego wybrzeża bałtyckiego i Prus 
Król. Ufamy, że Koalicja naprawi krzywdę 
wyrządzoną Polsce przed 150 i 125 laty przez 
zaborczego Prusaka i przywróci jej te ziemie 
wraz z Gdańskiem. Bez własnego po;tu, 
Gdańska, Polska byłaby niesłychanie pokrzy­
wdzoną i podaną na wieczne czssy w zależ­
ność niemiecką, której nasz naród nieścierpi 
nigdy. Gdyby zaś wbrew sprawiedliwości 
nie miano nam przyznać Gdańska, odbierze-, 
my go siłą.“

Strzałowa w sprawie Gdańska.
W dniu uroczystym obchodu narodowe« 

go święta Konstytucji 3. Maja, mieszkańcy 
Strzałkowa i okolicy, w podniosłym nastroju,’ 
po wysłuchaniu solennej mszy św. polowej i 
serca zagrzewającego kazahia, wyrażają swe 
niezłomne postanowienie, że Gdańsk z wy-, 
brzeżem Bałtyku i Prusami KrólewskierniJ 
tok gamo i Siągk da Pobity należeć muazfr

potraf.il


Fcdjclsł SW3Í?ea
tía znaczek 8 kartv na Sw sce nabywać można w wszystfcioh 

irogerja ib i miejskich skfalacli żywnościowych 1 tuat świec, po 2.80
Poztiíiii, dnia 14 miva )0i9 ' n8401

 MAGISTRAT.

(Spóźnione!)

Duia 10. maja rozsiała się z tym światem, 
po długich i ciężkich, z arrelską cierpliwością 
znoszonych cierpieniach, spowodowanych ofia­
rą małżeństwa, opatrzona kilkakrotnie św Sa 
kramentami, nasza najdroższa i nigdy niezapo­
mniana siostra, ciocia, szwagierka i kuzynka śp.

Jóieh z PlończaSićw Brbaniakowa
w 40. roku życia, o czem donosi w imieniu cięż­
ko strapionej rodziny

w żalu nieutulony 
s brat.

Wprowadzenie zwłok do kościoła paraf- 
ja'nego w Jaraczewie odbyło się 13. hm. o go­
dzinie 10. przed południem, po czem spusz­
czenie zwłok do grobu., z 12015

Jaraczewo, dnia 15. 5. 19.

W obronie kresów wschodnich i polsko­
ści Lwowa poległ w hohatersk^ej walce pod 
Nagorzanami, dnia 30. kwietnia, nasz drogi 
i niezapomniany kolega i towarzysz broni 

starszy strzelec ś. p.

ar stenolypisika
Zgłoszenia z podaniem warunków uprasza n388'

ROLNIK w ŚRODZIE, — Środa

ul. Kośc>uachi 83.
W czwartek 15 hm. - Sa»:»teF 

i Ceetadnik i Okrężne,
Pito ¡¡a ze i mewami i oścami 
w 2 aktach Korzeniowskiego. 
Uehint p. Zssemanki.

W trutek, IR b m. Afsae’a.
W «ohotę. 17 maia i w niedzielę, 

17 bm. «icos. - Chrzeóniah 
wvo;e»tny.

V niedzielo- 18 km. »o rołudnin
$Ja:słe«» I Coelodnik I 
Okneżne. Sztuka ze śpiewami 
i tańca mi w 2 aktach Korzo­
nów «kiego n 3374

Poznańska fabryka likworów, 
każdą ilość dostarczyć, poszukuje 
branży tej obeznanego

która jest w stanie 
zaraz dzielnego w

z II. komp. kulomiotów 
1. pułku Strzelców Wielkopolskich.

Cześć i pamięć Jego w sercach naszych 
nigdy ni« wygaśnie * Z12011

SB plsatoo

BI. Sm«30. fetlismiet©«?.

z dobremi poleceniami. Zgłoszenia do ekspedycji 
Ku?jera Poznańskiego nod zl18?t

Warsziłwyka operetka 
„MOZAIKA"

w? sali teaAru
‘iekarv nr. 17. - Rvoetaka nr. 15.

Czwartak. 15 ma's 
8jWs meinjíss trathtmiiia: 

BHROM KIMEL.
’oezatek o po!i k. wi*»cu di-•’68

bieegłef
książkowej,

sznka »osady. Zgł. do ekso. Knrj. F 
nod z 1172 i
ta(re^>¡ówka ■‘o 6- i 4 létn 

eh tonca ootrzebna n# «•» 
zaraz Zetoszetra tfzytra. eksoed 
Knit-ra Pozn. »'d r Sl2

Która już Qfuź<izy czas pracował« 
« branży zbożowej. 0 łaskawi 
’.głodzenia z podaniem pensu przy 
wolnym stole i pranej' uprasza
InliaH Smorowski — Żnin 
Handel zboża, nasion ! szt. nawoź

PoratiRuię od 5. ezerwca ib ii 
aiej ftnteki zorohnwanesro d!23W bohaterskich walkach o oswobodzenie 

wa polegli za naszą najświętszą sprawę 
st strzelec ś n.

Uprasza się w-zvrtUich dłuż« 
•i&ów i w»»r»yc eSS á. n sa. 
Vę'<-sMtto> Hubeeta prób, 
- łaśSiiiSiJP^esssonsdirsłsBie swych 
obowiazań. ewentnatote pretensji 
-jnoźirej w ptzeoisea 14 dni dł 
lżej podpisanej Spotk', która rai 
ntMcia anadku «to zajn-ote

Ludowego 
w Oałt-ce«z»wie.

'« rat». z n ». d 1208

We wtorek, dnia 14. maja zasnął w Bogu 
po długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 67, moj najdroższy mąż, nasz ukochańszy 
ojciec, dziadek i stryj ś. p.

Józef Grosman.
były dyrektor Banku Lud. w Inowrocławiu.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 
18. maja o godz. 5. po potud. w Obornikach, 
o czem donosi

w smutku pogrążona 
żona z córką 1 rodzina. 

Oborniki, dnia 14. 5. 1919. ą j284
Osobnych zawiadomień się nie wysyła.

Intel, paotenka, Sss”:
oracu'e przyjąć stosowna pesastę 
v biurze cywil, lub wotsk w Foz 
mmo Zgł. do ptsn K. pod z 118*6

iako zawiadowcę podczas mej służ- 
»V wojskowej. Kanon» konieczna 
W. S'iz^jg», antek« w Trzom «nri strzelec ś. p

^¡ebsił
W poległych tracimy wzorowych dziel- 

i żohrerzy i wernych towarzyszy broni. 
Cześć Ica pamięci. zl2OO9

imieniu koni pa» j'
C^esSmar Gan ii e, podporucznik, 

dowódca 2. komp kulomiotów
1. pułku Strzelców wjelkonolskich.

W? oanieoka
’»tofsea ekspedientki i zarazem <b 
uwpooy w gosiatdarstwto Zsłosz 
it pits-», nio. pisma pod z 117'

Skromna młoda oanienkr, 
izieloa w szreni, poszukają zaraz 
¡uh później ra eiss-t

elewfei
celera gruntowo. wvti :z. się goto 
«ar,ib, najebetn. wo dworze Zgł 
lo ek-o. Kuriera nod z 11872

«yscteieoi w badotrie i renaraci 
,'<aeató'« telefoivoznveh potrzeb-" 
!o tuteisz«eo arroda telegraf,cr- 
lego. Zgłcsz. mdihisłe (ze świad 
nreyjta, od g, 10 11 przed por

Slsoł©ę»efes
weąd telegraf. (Główna poczta) 

»«kój nr 97 d 102*

Model na sandał
'pantofel) w papierze zawinięty, 
rzez zawraaienie zastawiłam albo 
r tramwaju, albo w jalrira skbłizieu 
'Jodeł jest OpełentowsuT. Na po« 
leszwie nawa nazwisko Greda ń«kL 
lurasza w za wynasr. pod zł 1922 
" eksoed. nin. pisma łaek. piwróció.

Dzielna krawcowa
lo le «zer garderoby damskie) no 
trzebna aa kilka dni zaraz lub 

ÓŻniej. »119l6
Kwiner, Aleiowa 11 11!.

tssąitro eJeeeeyie«»» Ban« 
is Lsid«vre«a w £9*04821« 

fío 4156 ra nazwiska 
w-sił «nieear BSiysretr

' Warberga wystawiona zagj 
Skoro by rakowa do I sierpnia 
s e nie znal«zł.i. uważać 14 bę- 
dziemv za n-eegz-stu ą-ą 11 :<-82

I
s—Mgwi« '■■i*«."""-far<iBrB ¡i, wwirii-Mn—■a»t
WEBOWY IDziś raso « ticdz 9* , rozstała się z tyra 

św atem. po krótkich cierp eaiach, w 82. roku 
życia, nasza niezapomniana, ukochana żona, 
matka i babcia ś p.

''.veteran) noszafeeje oduow.edoieg 
'etk ego sakfudaienTa, Łask 
zsrto’zema uprasza się, do eksned. 
Atiriera Pozn. pod z 11928.

FcszuSuję zaraz iui> od 15 6. 10 
rkromuego

Ogłoszenia upraazs si« <to eksp«i 
onip's«e?o pisma pod z 11652.

W średę, 14 bm. o godc l/s7 wiecz. zasnęła 
w Bogu, opatrzona św. Sakramenlami, nasza naiu- 
kochaństa sjosita. matka, te.ciowa. babka I pra- 
baka i. p.

z Perzyńskich

Ziraz It.‘o t>oź ie| potrzebna

krawcowa
damawa, Zał Pizy im. zl 1897 
G. Pleehoclra, ul. Karola 86

I " marek wieczoiera, 
«Uwił«» ,(ją5 oIítsqp: Kvcet» 
silą Kośoinszki, Dsbrow-kiepo, zsa« 
•śłsos &«>in'ers SKsiSowy. Ccz- 
eiweea znai. mor. o odd. za wyuasrr, 
Ol Uoheogoilemé» 23 I. Klinika.

Kumeo wRta a i8Ko
czpny wspölsil

z kapiL do KOOOj mk. do dóbr» 
oroseeruiacego ptzedoęb. Ła«k ol 
nr s e dnek-ip. Kon. pod z 11970

z ubikaerami poszufeu-ję od 1. peí 
l&ieeeikn. Łask, zgłosi! do ekan 
¡lunera Poza, pod z ä '741

o czem Krewavi» i Znajomym tiosssi w imie­
nia «¿Jej »¿lay

etężik® straoiony ziieia
[

?aai,
Dksportacja zwłok w piątek, 16. h. m. o 

gnrfz. 3* , z domu żidoby przy ulicy Dz.ialyń- 
skich 3 na dworzec kolejowy. Pogrzeo w so­
botę 17. b m. o godz. 4. po potud w Plesze­
wie z klasztoru Służebniczek Marii

i ¡P&53& -R^&©W«Ł.

Domek Jałowy. L±i?
«(tanda i ogro i owocowy A wa* 
rzywuy 2300 kwadr wtr. ohs^ęroy, 
z powoda wriazda korzystnie do 
sprzedania Zgłoszeń a do eksned, 
ninreisz. pisma pod z ,11463.

prreżw/szy lat 87. O czem donosi Krewnym I ®
Znajomym R

w nieutulonym smutku pogrążona fc-
rostónaa» K

Kościan, Psloka, Pcznań. • ®

Eksporla odbędzie się w piątek 16-go b. m. 
o godr. 6 »tęcz w Kościanie z u® St^bór-eżnej 5. ® 
Nazejułrz msza Żałobna, o godz.gk-^ifi « kościele Bi? 
śy Floriana w Poznaniu (jeżvce)Vłr>o południu fe 
o godz. 4-ej pogrzeb z kostnicy cmentarnej parani § 
św Flórjona 7120^7

' - ■ ..... - . ■ ■ .. . ...

jemy do naszego przedsiębiorstwa wykszlałco 
tiej osoby z wvsoką kaucją iako *11715

ci w f e i< i o a.
Poznańskie towarzystwo Stróżo wanta 
i zamykania tiorsów, plac Wolności nr 11

^raraí G 5-7 nok,
w mieścin. Oferty dr» ckopedycn 
Kuriera F’ozn. not z 114q0

ISfcdy Sswpiec t,n->zuitu}a ni 
miasto Poznań ZASTę^STWS. 
Telefon i biuro do dysnozyo),. Or 
do ekso. nin pisma jxxl z 11964

3 zsotroa 1 )4r.. 4 snę,
lii o»r do wyngj. pi, Sanieirński 2 
R Basitfwann. Pod z? rna 14. »11897

Si ni nu iet 2S* zGUWd&a^ «vksztatceoiem,
^jpoazukoie PÍISAlY pa wsi d‘ 
jíi'irao biurowych. Oferty do esspe 
ísjdveii n n. pisma cod z 1 1942.

"i t»t93?.as z ośftzów zaraz, oraz 
po&«5 z oarzew. od 1. 7. 19 
z'/ ul N. Geiodowei 57 ¡I do wen 
Bnndmairn. Pn-fenm» n zllRftß

do zużyć a na różne cele. 
Ł.:-ei»rr5»ssjt, ul Mhn<ka

icoże
n ćSisnifłKij»)uszu

Otsrsry « o«;.*? fiSHZ z maturo 
krakoW'ka. krory dłuższy ezss prze 
hywat w Oaiicn pra:yji*$ow. w-f 
y/szyskkicti ę»c*e<tnrtiz»ta<z$s 
«imn, w wykład, języku polskim 
Zcło=z. do ekso. Kun pod zl l.K’1:

n?*y v»*al»«9
ld7P rift wviin z”?t7cn'
tücv Ilu ftí s fi -l Ł t —ć Vij 
¡b<8i0fe«ę aa ¡¡«iii.rjtic! 
ekso nin n sma nod zl 19“żśak tarł ein

aa maszynie rotacyjaej. Redaktor odpowiedzialny Stanisław Jaworski,

(i«7 .i® Źli

Msza áw. żałobna w piątek, 1S b. ra. o godz. 6-ej 
w koáoiele farnym. - • ■ 11814

W poniedziałek, dnia 12. maja o godz. 6. 
rano zasnęła w Bogu, po krótkich, lecz cięż­
kich cierpieniach, opatrzona św. Sakramen­
tami, moja najdroższa żona, nasza najuko­
chańsza siostra, bratanka, synowa, szwagierka 
i kuzynka ś. p. zii752

z Mańczaków
i wska

w 25. roku życia.
Pogrzetf odbędzie się w czwartek, 15. bm.

o godz. 5. po potud. z Zakładu Przemienienia 
Pańskiego na nowy cmentarz farny przy uL 
Bukowskiej, o czem donoszą

w ciężkim smutku nieutuleni
mąż, rodzice i rodzina,

Poznań, dnia 13. maja 1919.

W dzień imienin mej na'droższej. najukochańszej fj-śj 
i nigdy niezapomnianej siostry i szwagierki ś. p.

Zs3$j8! BsMjslańsidiąi
oprawi się w czwartek, dnia 15. b. m. o ¡rodzinie 8, rano

p w K?-
EkKSsza św. żi

v iośsiete św. Marcina. — . 0 ozem donoszą wszystkim 
Krownym i Znajomym i Jej Życzliwym strapieni

Ludwik i Heleza Ftarmaiiscy. 
«11R88 ulica Gorzka 19.

t«idadam i eadonkami Nowei Drukarni Pokkiei G nub.IL ÍV x o. ml w Poznaniu./?-« Druk na maszYiut rotacyinek Redaktor odpowiedzialny SłanUław JawocakŁu

Sprostowania fełędówdrukarsKicli
Przy wypowiedzeniu listów zastawnych Ziemstwa 

Poznańskiego z dnia 20. grudnia 1918 r. mylnie podano 
z dnia 26. grudnia 1918 r. wydrukowano w dodatku 
do No 81 Kurjera Poznańskiego z dnia b. kwietnia 1919 r. 
następujące nieczytelne numera które niniejszem jeszcze 
raz się wywołuje.

Przy powtórnie wywołanych numerach:
Ustęp 2. dic 3l/2 °/o igen PSandbricfc ohne

bucfrs&aben
Serie XII po No 12992 następuje 14573,

„ XV „ 1898
Poznań, dnia 7. maja 1919 2608

Dyrekcja Ziemstwa Poznańskiego,
n 3340 L 0 S S o w

i Z polecenia Urzędu Zbożowego tow. x. o. p. w Poz­
nania, sprzedawać będę w środę, Id, maja o godzinie 10*/, 
przed południem, w Spichlerzu firmy Hermann Berła k. 
publicznie, najwięcej daiącemu i za gotówkę około 16,000 
¡szesnaście tysięcy) centnarów łubinu w różnych odcinkach, 
podług wielkości i gatunków złożonych ilości, na rachu­
nek właściciela. Bliższe szczegóły na miejscu.

Mający chęć kupna muszą złożyć pr:ed licytacją kau­
cję licytacyjną od 2.000 mk. począwszy, • mnie na miejscu. 

| Spiegefb^B«^, komornik sądowy w Poznaniu.
A!e;e Marcinkowskiego Nr. 25. 111. d 1215 i

za
mk.Storna ptosktew wi^saj

tytko tępicieiem owadów Berg’a SSseasiaal ł, ś 51. do osiągnięcia. 
3 Tcirsa najlepszy ckhs do wyniazesenta sear-odftM. 

;jj Hiiiiek zdumicwatąoy, nadzwyczaj na łatwość użycia Prawnie za- 
’ j ftrzeżoay. — Liczna podziękowania. Paczsa podwójna 2,— mk.

wystarczy na 1—3 t:óiioi i tyleż łóżek. n30C0
Sprzedał: w dróg centr. Czepczynsklego, Stotv Rynek nr. 8.

i w dróg. „Wiktorja“ Pursclfa ulica Teatralna nr. 6.
Kto nadeśle 2.40 mk. tu zez poozt. konto czek. Berlm 31296 otrzyma 
nrgesyłkę fr. z firmy Herm A. Groesel, Berlin. Kóniggratzerstr. 49

*o «rnii isaai^jz. jjm .
urządz. meblowe w stylu 
Ludwika XVI., urządzenie 
w stylu bidermajerows- 
k'm. dobre sztychy, obra­
zy. szafę do rzeczy, krze­
sełka, stoły, umywalnie, 
biurko, dobrze utrzymaną 
uprząż z homąlem,(żółtą), 
ubiory i wiele innych przed- ■ 
miotów. d 1221

Gusfaw Joachim,
zaprzysięż, licytator i rze­
czoznawca. Telefon 5478.

Odiazd z Poznania l‘° 
w południe, wyjazd z Bu­
ku 6wieczorem. 
Przyłączenie na dworca.

białych, hrótkich i weknisoycb, honfekcjl dsms&śaj 
i męakiej, kapelwsiry, trzewików, szkła i porcełamf
z małym Spichlerzem i kamienicą (wielkie ubikacje) z powodu objęcia 
innnego przedsiębiorstwa do sprzedania. z 1139«

A. Gerson, SlrseSrao«

Lieyiaeja dobrowolna
odbędzie się

w poniedziałek, 19. maja rb. 
w jaworach, w powiecie go- 
-ityńskim (ooczta i stacja kolejowa 
Borek) z oowodu oddania dzierżawy. 

Wyprzedać się ma:
a) inwentarz martwy, jak nłogi, 

brony, grubery, drylowniki, 
radła. siewni ki, wałki, żni­
wiarki, wozy robocze, bryczki, 
sanki, grabie konne, młoearnia 
kompletna, sieczkarnia, śru- 
towutki. młynki tryiery i t d.

b) z żywego inwentarza: ogier, 
2 fornalki, koń, źrebaki jedno- 
i dwuletnio, stadnik rasy ol­
denburskiej, 5 krów wysoko- 
eielnycb, 7 jałowic i 4 woły 
robocze (2 pary'.

Wszystko w dobrym słanie. Bl'ź- 
szych szczegółów udzieli 
1 972 Dzierżawca.

ŁiOkomobile*
przewoźne i stałe od 10 do 50 koni siły, używaną, 
lecz gruntownie wyporządzone polecają dl 174

S. Samnlskl 1 S>. fabryka maszyn, Ftoewj
’MIERZAWA.

Wg wtorek, dnia 20. maja, o godz. II.
wcdld nowego czasu k

na probostwie w Środzie wydzierżawione będą drogtj 
licytacji od 1. lipca t r. na 12 lat role proboszczowski«

1. Folwark ToaoSa pod środa
142 ha., 17 a. 90 qm. (Grundsteuerreinertrag 782.83Tal. 
w całości ze świeżo wyrestaurowanymi budynkami«
2. 500 m&pg w paswelacha

12 prętów kwadratowych 
88 „ ,,
97 „ „
31 „
112 ..

la, 56 mórg,
Iła. 70 »»
Ilia. 45 SI
IVa. 49 SI
Va. 43 ss

Via. 25 is
Vila. 104 ss
Vitia. 45

IXa. 105 ss

” i

13
77
50

Ghi wszelką służbo

SiuFO stręcseń — Po^nañ
11. KRA.NZ, ul. Rycerska 2. zl1600

są w biurze parafialnym na probostwie w Środzie . 
dziennic od 9 do 12 przed południem.

Środa, dnia 6. 5. 1919.

Dozór kościelny.
X. Meissner. *
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